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un. 
Szpitale ·§ą przePelnioD~ rannqn1i 

KAIR (P 1\ n. Onegdaj rano w I KAIR (PA n. w związku z krwa­
.lllieścic Tan~b d~z~o do poważ- wellli ,dewuustracjami w Kairze , 
nycb zaburzen_.: ruli~Ja <lulu sal\' ; Tautah, rzą<l egipski wydal odez­
do _tłumu, zabJJaJąC _Jedną osubę 1 we:, n1:ywaj11cą 1u ność do SJk•kuju 
tan1ąc trzy. W starciu z tłumem 4.; i wskazuj<1cą na wielkie niebezpie­
policjB!l~W Z?~tułu run~ych, .w ~cm czeństWl>: ja~ie grozi Egiptowi wskJ 
13-tu c1~zk~ .. llum s1>.ał~I puhcyjny tek uikloceda porządku pubłiczne-
1a1uuchód CJęzuuwy l Jeden moto· go. llząd uawołujc 11tu<leutów, al.Jy 
~ykl. IJOwrócili do swych uczelni i ohviulł 

cza, le zdecydowany jest za wszel- :;ki Scctt został dotkłiwłe poturhowa­
ką cene zapewnić ład. ny. W jedr1ej ze • szkół w Tussum, 

KAIR (PAT). Wieczorem gdy uczniowie , zgromaił1.ili si.: dla 
rozruchy w h:airze ponQwiły omówienia planu manifestac·ji, selw 
się ·po zebraniu, na którem dg zaroalilg się pod ciężarem, prz!J 

P
rzywódca stronnictwa W ałd czem 9 uczni6ro odniosło poroażniej-

sze rang. 
Nahas-Pasza w obecności JO Najgroźniejszy charakter miały 
tys. osób wygłosił gwałtowne rozrut·hv w Tu'ltah gdi.ie 2 osoby zo 
przemówienie pi-zeciwko Wiei •talg zabite, a m;Elt· odnioslo rany. 

k• · B t " O godz. 19 llilans dnia p1zed~ta-
lCJ ry anJ•• wiał się jak na.tępuje; 2 w.l:itych i 

ugruporoania do odmówienia roszeZ.. 
kiej współpracy z Anglikami ,,dopóe · 
ki ci naruszać będlł konstg,tucję • 
rii~zależność kraju". 

Tłum zaatakował policję bu ·150 rannych, m tej liczbie około 60 
'' telkaDli i kamieniami, nace> policja1itó•rJ. 

KAlR, (PAT). Po .onegdaj· 
-izych rozruchach nastł}piło 
ryewne uspokojenie, jednak 
po}!cja patroluje miasto. U• 
stalono strą.ty: kil~a sklepów 
!.łupionych, parę przewróco• 
nych tramwajów: i wiele wybi 
tych okien wystawowych. W; 
.1czbie poszkodowanych hu• 
c!ynków znajduje się równiej 
konsulat angielski. 

l..adowante bomb do .samolotu bumbardująCł!go na lotniaku ro Aama­
r:u. któr• jest bazą gtu11m4 1uoJ1J..uwych operacyj lotniczych na fron­

cie pót1tocngm. 

policjanci odpowiedzieli strza Wieczorem odbyło się wielkie 
ł&uni. Sq zabici i wielu ran• zgromadzenie stronnictwa Wafd, zwu 
nych. Wszystkie sz"pitale ZaJ'ę· lane z okazji rocznicy utworzt•nia 

tego stronnictwa. Kie<lv prz1\\cdcy 
te są przez rannych. stronnictwa Nabas Pa"'za i Makram 

Nu wspomniauem zebraniu Ebeid weszli na trybunę, podniecony 
uchwalono doniosłą rezoluc~· , tłum, liczący około :;o tysięt' osób, 

· · :; k t) • powitał ich okrzykami „Niech żyj1· 
zawierającą pun ty: z • atrajk", ,.niech iYJt! rewolucja", niech 
nej współpracy z Anglikami, tyje niezaleinoJć". 
2) Gabinet winien podać się Zgromadzeni '>kłaskiwałi z jedna. 
do dymisji w imi) interesu na kowym entu'.j:ttm<'m okolicznościo· 
rodowego, 3) każdy rząd, ktÓ• WO dobrane \\CfSety Z koranu, Śpi!'· 

d • · 'ł wane z wielkim zapałem przez jf'd· ry zgo Zł się na wspo prucę Z nego z dnchownvch muzulrnsi'isl.ich 
Anglikami W obecnych warun jak prwm11wie.1ia politycz,ne swych 
kach winien być bójkotowany przywódców. Padały przytem liczne 
przez całv naród egipski. wrogie •IPtrzyki Jl(id ailresem wiar!: 

'PARYż/tf"Al'f.'Specjaluy wI_sła11- brytyJskicb, ~ ' • 
nik agencji Havasa donosi / Kairu, Przed zakończ<'niem zgroma!fae­
że w czasie p1erwszye:h rozruchów nla. uchw<>lono przet aklamację rezo 
6 policjantórr; patrolującgch rrzed lucję, którą Nahas .Pasza nazwuł 
gmac/um. mittisterstma Spra10 Ił etvnę ,,rogpoivfa.J~1'1ticm 111oinu przez stron 
trznych zr~ucono . z ru.11•01.."0śd 8 me- nictroo 1118/dystóro". • • , 
tróro na podwórzec 1mmmętrzng. Rezolucja ta rozgroa roszystkte .kla 

W dzielnicy Khalif.i agent angiel- •u narodu, roazgstkie organizacje i 

KAIR, (PAT). Tłum manife• 
stantów, w liczbie 1500 osób. 
który podążał z Gizeh·do Kai...­
ru, został wstrzymany po dro- . 
dze przez silny oddział policji. 
Wywiązało się starcie, przy• 

czem manifestanci z zaciekł~ 
ścią zaatakowali policjantów. 
nijąc ich pałkami i obrzucając 
kamieniami. Oficer brytyjski, 
który dowodził oddziałem po• 
licji, dał kilka strzałów do na• 
•tastmków czterech z pośród 
nich zabijając. Jeden z poli• 
cjantów brytyjskich jest ran• 
ny. , „ •• : - 1 ~f"",' · 

Dopiero ,po pewnym, czasie. 
policji ·udało się fuanifestan„ 
tów zmusić do odwrotu. 

' . 

życiem przypłacił niewinną uWage 
Dzika zemsta na osobie syna dozorcy 

Sprawcy zajść an~yiydowskich 'w 6rodnie wczoraj wieczorem między I Syn dozorcy domu, 2;-Ietni I kały dość często sprzeczki l 
godz. 10 a 11 w lokalu Związ· Władysław Rosa zwrócił im bójki, to też uwaga Rosy Z(l• 

Skazani na rok do p6ł roku . Wit:zienia ku Pracowników Krawieckich uwagę, aby się zachowali ci- miast uspokojenia wywołała 
~ Wczoraj o godz. 13.30 w Są- Płocki po 6 miesięcy więzie· w Warszawie wychodzili z ze izej. sprzeciw. Wywiązała się sprze 
dzie Okręgowym w Gro<loie uia. Pozostali óskarżeni zosta brania krawcy, gromadnie i z Między członkami Związku czka. potem bójka. podczas 
zapadł wyrok w sprawie 17-tu li uniewinnieni. hałasem. a dozorcą i jego rodziną wyni której kilku ludzi rzuciło si~ 
oskarżonych o u<lział w zaj- Alfonsa Panasiuka wypusz-1 · na Rosę z nożami 
ś~iacb antyżydow,skich, jakie (·zono na wolnosć za kaucją Po chwili Rosa upadł, bro-. 
piiaty miejsce w czerwcu l>. r. 100 zł.. Osk. żukowej, Marcin- Czarn·1 zdobu11· 100 kar:1b1·no"w cząc krw!ą. z dyżurKi wybiegł 
· Osk~ Alfons Panasiuk skaza kow1, Jaroszewiczowi i Płoc· • li dozorca 1 wszczął alarm, ale 
ny został na jeden rok więzie kiemu karę zawieszono na lat Według wiadomości ze źródeł fran jazdowa. Abisyńczycy ukryci na po- uczestnicy h.ójki rzucili. się do 
nia. oskarżeni: Stanisław Koz 5. cuskich nie należy przywiązywać tach kukurydzy otworzyli ogień, n11 ucieczki i zbiegli. 
łowski, Władysław Marcinek, Powództwo cywilne pozosta \dększego znaczenia do utarczek w karawanę mułów, która wiosła żyw- Wkrótce zebrał się tłum 
Edmund Zygmai1ski po 9 oiie- wiono bez rozpl>znania. Pro- okolicy Gheralta, poniey,aż cała ność i amunicję dla oddziałów wło- przechodniów, wezwa. n.o poli0 

prowincja Iem-bien jest oczyszczo skich. Abisyńczycy zostali jednakże 
sjęcy więzienia, Olga Żukowa, kurator zapowiedział apela- ua z nieprzy,·aciela. Patrole włos- wyparci szarżą kawalerji libijskiej, cję i Pogotowie Ratm;1kowe, 
Franciszek Romańczuk i Piotr cję. prawie na ca ej linji osią~nęły rze· pozostawiając wielu zabitych. którego lekarz st~ierdził juź 

l..ę Takazze i doplyw jej rzekę Ofic1·alny komunik. at abisyński śmierć Rosv, PolicJ·a i włailze 

Delong skazanr na wiezienie 
MOH.. ÓSTRAW A, (PAT).-, ra roku ciężkiego więzienia z 

Fo dwudniowej rozprawie try postem co miesiąc, na wydale 
nunał w Mor. Ostrawie ogło- nie z Republiki Czechosłowac 
sit wczoraj wyrok w sprawie kiej i utratę praw obywatel­
na.rcerzu polskiego Jana De- skich na lat 5. Obrońca zapo-
ionga, skazujący go na półto· wiedział ap_elację. , 

. I 

Liga Naro~óW ~a -odpow:edz zb!.orową 
. na wlos•ą notę ·prote$tacginą 
· LONOYN, (Pif.). Agen~ja dów. W sprawie tej spodziewa 
Reutera donosi: llząd brytyj- na·jes.t wkrótce.wymiana zdań 
ski jest zdan!a; że nota . wło- w drodze d volomatycznej. 
,ska, wysłana do państw biorą PoCłkreślają tu, że nota wło 
. cych udział w sankcjach, wy- ska, nie stwarza ·nowej sytua­
magn zbiorowej odpowiedzi cji, gdyż wystąpienie Włoch 
państw. lstnięje projekt, aże- zmierza przeci~vko zarządze­
hy odpowiedź w imieniu oiom, przewidzianym przez Li 
państw zainteresowa~ych zo· ~ę Narodów przed uchwale­
etała wysłana przez Ligę Naro niem sankcyj. 

Ghe~a. ;,d ł d Ażeby uniknąć ataków ahisyń- donosi o opanowaniu na północ od śledczo • są owe wszczę y o 
'kich na korpus gen. Santiniego de Makale wielkiego transportu włoskie chodzenie. 
taszc.wano kolumnę wojsk tuby!- go żywności i amunicji. Patrol ahi- Zabójcy zostaną na pewno 
<zych w celu nawiązania łączności syńsk.i, po zaciętej utarczce zdobył k . k t . . b d pozatem przeszło 100 karabinów. wy ryCl, re ru UJą su~ O· 
z od ziałami Danal.alow puprżez Straty włoskie mas· „ b"ć bardzo zna- wiem. z pośród uczestników ze Cuachen, Chełicot, Dcssa A~I)}. Po- "' • 
,mtięcie to miał..> na celu zaliezpie- c~ne. hrania. 
czenie si~ przeciwko możłiy,ośc1 o-
1,.rążenia priez abisy ńczykciw. 
Według wiadomości fr{lncuskich, 

1• ydaje się, iż Włosi zamie,rzają 
"'yknoać kilka prę<lkich posunięć 
.na południe, ażeby przeszkodzić kon 
centracji wojsk abisyńskich wokoło 
Amba Ałagb.i. Gdyby ten manewr 
włoski udał się, abisyńczycy zmu· 
sieni bylioy do cofnii:cia się i praw­
dopmlobnie oparhby się dopiero o 
Dessie, gdzie i.:mjcluil\ się , głów.ae 
~iły cc&arza Abisp ji • 

Ze źródeł angielskich donoszą, iż 
Włosi udaremnili atak Dedaszmacza 
Ghebrieta, mający na celu przerwa­
nie włoskich linij komunikacyjnych 
wokoło Gheralta, na południowy za­
chód od Hausien. W miejscowościach 
tr.ch toczv. sit: zajadła wojna P.Od· 

Anglia wrbrala nowy parlament 
· LONDYN (PAT). We wczo-

1 

hyły od 8 rano do 8, względ­
rajszych wyborach do. izby nie 9 wiecz. Ogłaszanie pierw 
gmin uprawnionych do gloso· szych rezultatów rozpoczęło 
wania było 31,352,869 osób, w się kolo 10· wiecz. i trwało do 
tem 16, 550,270 kobiet. Z ogól- 4 nad ranem. Obliczeniu pod:. 
nej liczby . 615 mandatów, 40 legło w tym czasie i:;2 manda 
posłów zostało już wybranych ty. W grę wchodzą .mandaty 
hez aktu wyborczego wobec I .o~dynu i 'jego okolic oraz 
braku sprzeciwu przez niewy szeregu' większych miast. •Man 
sunięcie przeciwko riim kontr daty . prowincj~malne, hrabstw 
-kandydatów. Pożoątało w'ięc angielskich, - man.daty ,wałij· 
do wybrania 575 posłów. skie i szkockie znane :bedą do 

Lokale :wY,horcze otwarte piero dziś, 

Biżuterję - i artystyczną robotę jubilerską naisolidniej, i na)taniej 
w firmie ,,ZENITH'' ul. Sieradzka 2. 



Str. I 

PRZYJAŹŃ I NIENA Wlść. · jednakie , wrborów do Volkstagu nie unieważnił 
Od przyjaźni do nienawi· 

ści jeden tylko krok. 
Zazdrość z najserdeczniej­

szych przyjaciół robi zawzię· 
tych wrogów. A wspólne nie­
szczęście zpowrotem zbliża i 
łączy. 

Gdański Sąd. Najwyższy wy tt.ych socjalistów przez poli· 1 C'?.ej, zatrudnienie rohotni­
dał wyrok w sprawie skarg C'ję, kwestjonowanie szeregu ków senackich i miejskich 
opozycji, żądającej unieważ· plakatów socjalistów centrow przy dekoracji ulic i gma· 
nienia rezultatów ostatnich C'ÓW w okl'e~ie wyhorcz~ 1~1. chów senackich emblematami 
wyborów do Volkstagu. oddanie do dyspozycji stron· oraz chorągwiami na rzecz 
Sąd uznał m. in. za niesłusz I nictwu narodowo • socjali- stronnictwa narodowo • socja 

'48nie wyborczfch zebrań na 
rodowo - !Socjalistycznych w 
okresie wyborczym w budyn· 
kach senackich oraz przemÓ· 
wienie przywódcy stronni· 
ctwa narodowo · socjalistycz­
nego Forstera na zebrani u wy 
bnrczem urzędników i pracow 
nik6w senatu. Forster oświad· 

Potwierdzeniem tego jest 
ne: stycznemu urządzeń senac· listycznego. 
Rozwiązanie zebrań wybor· kich dla cel6w agitacji wyhor Sąd potępił poza tem urzą· 

Gdy pan Salomon o p6łno· M1sso1·1n·1 z· :.da red1kc1·1· llotr· iZ:;a~~1!:nf~ "l~~~~ :r:ę;,t:~ 
lił r;i~~.d~c:~alj!g~ ~=: . " ~:e~~~~:i~t;:z!:t6J:ieO:i; 
zał się straszny widok. an„lelskle1- na DJOrzu Śródzlen1nen1 zwłocz?"~ wydal<?n1 Z!' ~łużby, 

poniższa historja. 
* 

Jego żona znajdowała l!lię 7 scnack1eJ lub m1eJsk1et•. · 
sam na sam z jego najlepszym LONDYN. (PAT). Foreign I Nnleży zauważyć, że w tym obeenie rozmów i wysunąć Wkońcu sąd uznał za nie· 
P,rzyjacielem. A w jakiej ro- Office otrzymało obecnie do- czasie flota brytyjska na mo· propozycję stałej określonej słuszne zbyt ~łnhe występowa 
zycji?I Lepiej nie mówić! kiadny raport ambasadora rzu śródziemnem była mniej proporcji sil floty brytyjskiej nie policji w kilku wypadkach 

Pan Salomon załamał ręce Drummonda o rozmowie odby liczna, · aniżeli normalnie na morzu śródziemnem w sto- iz:dy narodowi socjal1sci napa„ 
i z nienawiścią spojrzał na tej z Mussolinim we wtorek przed zatargiem włosko • ahi· !""Unkn do tonażu floty włos· dli na członków stronnictw. 
przyjaciela. po_południu. syńskim. Tylko za tę cenę Mu kiej. Ze strony brytyjskiej opozycyjnych w okresie wy,• 
· - Nie spodziewałem się te· · Wydaje się, że rozmowa ta ssolini gotów jest wycofać z takie ro.zszerzeilie ram roz· horczym. 

go po tobie! - jęknął - że nie przyczyniła się wcale do Libji je!!lzcze jedną dywizję mów nie jest zatwierdzone. Wszystkie te zajścia, zda• 
Rózia... to ja jeszcze rozu· odprężenia we wzajemnych wojsk. Rząd brytyjski pragnie rozmo niem Sądu NaJwyższego, nie 
miem. Trudno, ona ma taki stosunkach obu państw. Mus· Zadanie Mussoliniego miało wy ograniczyć wyłącznie do mają tak po\ąażnego znacze­
charakter. Ale, że ty, .Moryc?I solini miał zarządać, aby W. f,yć prtez Drummonda odra· aktualnych zagadnień i nie nia, aby zachodziła · konieez• 
~fy, którego kochałem, jak hra Brytanja wycofała cz~ okrę zn odrzucone i sytuacja pozo· brać żadnych zobowiązań na l\OŚĆ unieważnienia całośći re 
ta ?I · t•>w wojennych i zredukowała staje w dal8zym ciągu n1ewy· dalszą przyszłość, zwłaszcza zultatów wyborczych. Wobec 

Niewierny preyjaciel za. stan swoich sił morskich na jaśniona. w chwili, ~dy w Egipcie roz- tego sąd unieważnił tylko. glP 
czął zapinać szelki. morzu śródziemnem do tej wy Mussolini miał zresztą roz· i ~rywają się niepokoJące wy· ~Y narodowych socjalistów w 

- Nic strasznego się nie sta sokości, jaka istniała w po- szerzyć ramy prowadzonych darzenia. JS okręgach wiej~k1ch, gdzie 
ło - mruknął. - Możemy się czątku sierpnia r. b. . -clwierdzono szereg nadużyć. 
kochać dalej. Tylko, że do- Dalej sąd zmniejszył ogól· 
iychczas kochałes mnie, jak ną liezbę głosów narodowo • 
brata, a od dziś będziesz mnie p u D A y c H m!l!!!I ~ .._. s G w A R A n T u J A. <>0ejalistycznych we wszyst• 
kochał, jak wspólnika! Co ci ROSLlnnE ... .... ......... mtODA. i ŚWIEiA. CERE. kich okręgach wiejskich, o to 
za różnica? -------------------------------------- procent, a w okręgach miej• 

.!fJ:%~~ ;;;::: Stradmr · milionr przez sankcie ;;?~:-g~fif*:~~!;fź 
ateś m6j wróg! Za chwilę hę- w· lkl li ś I I I kl h~ d Wł h ~ąd w Gdańsku jak następu• 
dziesz zimny trupi! te e O C węg a PO 5 ego sz,, O OC le: lista nr. t - nar .• socja· 
Gwałtownym ruchem się- Z dniem 18 h. m., w któ· ł południowe, jak pomarańcze, Wobec sankcyj przywóz tyto- iśc! -:- 1.28•619 g!osów, nr. 2-

gnął ~ leżący na stole nóż. rym wchodzą w życie sankcje 1 cytryny, oliwki i winogrona. ni•t wł<•skiego odpa<łnie. socJaltści - .~7_.so4 gł~sy, nr. 
Kochanek. widząc, że to nie go„podarcze przeciw Wło- wyroby jedwabne, maszyny : Połsko·włoskie stosunki ban 3.- komu:•sci - ~·9"5 gło· 

przelewll zrezygnował z za- chom, n~t,pi z~arcie poi- przy~or_y elektrotech.i;iiczne. dlowe ogranac2ą ~ię w .ok„esie ~~;i6 :f~sów~r~;n_:o~i~~i; 
pięcia szelek. wybił szybę sko-w~oskieJ wymiany lian- N~Jwiększ., pozycJę "! 1m- sf!nk.cy~ ~ylko do sprowadze· ko • narodowi _ 9,8'.?2 głosy„ 
1 flskoczył oknem na ulicę. dlc.weJ. porcie z Włoch stanowił ty- ma częsc1 samochodowych z faj nr 6 b kombatanci 31.5 

a szczęście działo się ło W roku biei(\cym transak- tor, który na mocy znanej u- :bryki włoskiej „Fiat" oraz ł~só;- ~r 7 _ t>ola; :..... 
na parterze, więc zdradzony cje handlo~e między ,~ol~ką mowy pożrczkowej_ spro~va· do ostatecznel?o '!r~gułowania 1~::; 11 gfosó,~. y 
mafżonek nie tracił czasu i z a Włochami były dosc ozy- chany bv curocz01e w tiu· węgłem nałeznosct za budo-
nożem w ręce rzucił się w po- w_ione. W o~re~ie «?d t stycz· ści '.'.' 11liłjo1_Lpw ~g. w~rtoś~i wau.r. w Trjeście statek „Ba· Czyjeste'członklemLOf p 
goń. ma do 1 pazdzaermka 1935 r. około l 1 ma inne.w itvł}'<'!i. tory • ;J 

Rozpoczęła si'ę szalona go- przywóz towarów włoskich 
nitwa po pustej ulicy... do .l'olski wyniósł około 20 

* miljonów złotych, wywóz to- Polska bogata w gaz ziemny 
Rewelacyjny projekt ośwletlenla I ogrzewania kraju · 

1W tem miejscu kończy się warów polskich do Włoch o­
pierwsza część opowiadania, lolo 2J mi!jt>nów złnhch. 
z której widzimy, że zazdrość l\ajważniejs1ą pozycję w W)· 
z najlepszych przyjaci6ł robi wozie polskim stanowił wę-
wrogów. gieł 11a sum" 19 miljonó-w zło· Bogactwa ziemne Polski nie I metr sześcienny. już przy tej ska stanowiłaby pewnł\ rezer• 

A teraz naa1'pi druga czę§ć tych.. są wykorzystane należycie. cenie amortyzacja przewodów wę, na wypadek przerwy w. 
z której wyniku, że wspólne W:r!kutek przyłącze:'lia się SiolJJliowo jednak inicjatywa i urządzeń byłaby pokryta w dostarczaniu gazu naturalne"' 
nieszczęście łącey: i zbliża zpo- Polski do sankcyj gospodar- orvwatna wysuwa projekty, cią_gu 10 lat. go. Dowiadujemy się, że per„ 
wrotem. czych przech~ Włochom, usta· które niewątpliwie odegrają Dostarczenie takiego tanie· traktacje w sprawie gazu zie• 

* nie przywóz towarów wło- b. poważną rolę już w najbliż go paliwa do Warszawy zmie nmego posuwają siQ naprzód. 
· Pan Moryc uciekał z całych skich, wśród których poważ- szym czasie w życiu gospodar uiłoby zupełnie warunki gos- Można spodziewac się już Wi 

1ił, p~dtrzymuj!\c opa?ające ną pozycję zajmowały owoC't' czem kraju. Wielkie ilości ga· podarcze, przemysłowe i lian· najbliższej przyszłości pew• 
spodnie, a za n1m z nozem w ~:u ziemne~o, znajdujące się cllowe stolicy. Gazownia miej t1"'1"h konkretnych posun1~ć. 

h
. łd ARESZTOWANIE 20 BANKIERÓW p dk. · ·z ____________ .... _________ _ 

ręce tef! yszący zemstą mal- Według krążących w Rzymie po- na terenac o arpac1a 1 a 
~onek. już, już go doganiał, głosek, liczba bankierów :i:ent;„wa· głębia Naftowego, nie były do 
gdy nagle... uycb w całych Włoszech za nicie· tychczas wykorzystane. Obec 

Z za węgła wypadł duży galne obrotl'_ walutami. wynosi oko. nie- dowiadujemy się, iż po· 
kudłaty pies, który na widok, Io 20-tu. Znany bankier rzfmski wstało wielkie konsorcjum, 
b Carlo Feltinelli. prezes Cred.ito lta· k , k l 
iegnących ludzi, zaczął uja- liuo. który przed paru dniami zo- · łore rozpoczyna e sp oata· 
dać zawzięcie i popędził za stał aresztowany, a następnie wypu• <'ję tego naturalnego ~aliwa. 
nimi. szczony na wolność, wczoraj zmarł BOGACT\VO UK.RYTE 

Pierwszy obejrzał się zdra- na udar ierca. W ZIEMI POLSKIEJ. 
dzony małżonek, który ujrzaw •••••••••••• Gaz ziemny, znajdujący się 
sey wyszczerzone kły ścigajq· dzony małżonek ,ryciągnął w ogromnych zbiornikach !la 
·cego rsa. zapomniał o zemście, błagalnie dłoń. t~ralnych, głę~'?ko . pod zie: 
rzuci nóż i krzyknął do swe- _ Mor cl Podawa · r k 1 m1ą~ ma zdolnosc ~1epłnll 1 
;o rywala: PrPdze · 1 ~o , · · 1ł,, ę ę pręzną dwa razy większą od 

M I U k 
"' J . mo~. mi w i~c. gazu świetlnego. Gaz ziemny 

- oryc cie ajmyl - A ~te zah1Jesz mme? , w niektórych miejscach jest 
Przyśpieszył kroku i po -:)~Jota! Kto ma. w g.ło,~ie1 sprężony do 100 _ 105 atmo-

chwili zrównał się ze l!lwym zabtJac.?
1 

Tu ~hodz1. o .zyc1
1
e. sfer. To też gaz ten może być 

p,:zeciwnikiem. PrędzeJ. ~!ltUJ przy}actela.. dostarczany bez dodatko· 
- Prędzej, prędzej! - do- . Po .ch:W!h.obydwaJ panowie wych aparatur na dalekie od­

pingował go, sapiłlc ze zmęcze- s1edz1eb łuz razem na parka.

1 
ległości W Stanach Zjedno· 

nia. - To może hy6 wściekły !"e. ~pog ądali nie~fnie na u: c:zonych gaz ziemny dostarcza 
piesi 1ada1ącego pod ich nogami ny jest do miejscowości poło· 

Wspólne niebezpieczeństwo psa. . . . żonych w odległości 2.000 
zbliżyło niedawnych wrogów. -1rzyma1my się! - mruk- kim. od źródła. 
Zapomnieli o uraach i ucie· ną.ł pan Izydor. - Możemy Wspomniane konsorcjum za 
kali zgodnie przed zbliżajłl- spaść na zbity łeb I ' mierza zgazyfikować wielką 
cym się psem. Objęli się czule, przytulilj trasę od zbiorników w Mało· 

Na szczęście zamajaczył do siebie i podtrzymując się eolsce J!!Zez Warszawę, do 
przed nimi wysoki parkan. wzajemnie zaczęli wspólne- Gdyni. Kalkulacją wykazuje, 
Pierwszy wdrapał .się błyska- mi siłami wzywać ratunku iż gaz mógłby być sprzedaw?. 
wicżnie ~ Moryc. A zdra- Napoleo:a ~dek. ny, w :Warszawie po 8 gt. ·a 

Dziś druga seria dekretów 
Nowv bud1et z nadU19żką 

Na ostatniem posiedzeniu Kol ciężarów. W pierwszym rzę­
mitetu Ekonomicznego Rady dzie chodzi o obniżenie taryf 
Ministrów, pod przewl)<lnict- kolejowych oraz cen artykułow 
wem wicepremjera K wiatkow przemysłowych. 
~kie~o opracowano ~ilka P.r0 • Prace nad nowym budżetem 
sektow dekretów_. ktore ~ełd.ł\ dobiegają już końca i budżet 
na porzą~ek ~1enny dz1s~e~- znajdzie się na porządku dtien 
sze~o posiedzenia Rady Mini- nym najbliższego posiedzenia 
strow. . Rody Ministrów. 

Przedyskutowano pro1ekt de · 
kretu nowelizujący obowiązu- Jak sl_ychać, wysokość nowe~ 
Jącą ustawę emerytalną, de· go bu,dz~tu PC! obu stronn~n 
kret wprowadzający obciąże- ~ah~c się będ~1~ około 2 mil· 
nia rent inwalidzkich oraz de- sard?w 100. mil,. zł. Podpbno 
kret . nowelizujący ustawc; 0 bu~zet będzie 01etylko zrową.o 
państwowym podatku docho- wazony, ale nawet powstanie 
ao'" m. . nadwyż~a dochodów nad wy-
Rlwnocześnie z pracami nad datkami.. 

wymienionell)i dekret~~ któ ~ e ~czorajs~ numer~ 
re mają na celu zmn1esszenie „Dziennika Ustaw ukazały s1~ 
wydatków· państwowych o- dekrety Prezydenta Rzplit~j o 
raz zwiększenie ich wpływów wprowadzeniu nadzwyczau1e• 
i wprowadzają nowe ohciąże- go podatku od upos~żeń, p~„ 
nia, poszczególne ~esorty pra: •teranych z funduszow p~~h· 
cują nad dekretami, masącema cznych oraz dekret o obruzce 
na celu zmniejszenie nowych komornego. 



Ostatnie \ 
w-leścl 1 

SPŁONĘŁA żYWCEM W KLASIE 
Jedna z u-auciycielek szkól lontlyń 

ekich zbliżyła się potlctas lekcji 
zbyt blisko pieca. wskutek czego 
zaJęlo się na niej ubranie. Nieszczę­
śliwa spaliła się żywcem na oczach 
przerażonych uczniów. 

ZA "SHAŃBIENIE RASY" 
W f'riesenheim poci Stuttagartem 

(Niemc,.r) osadzono w areszcie o- I 
cbronnym przełożonego svnagogi, 
który, według doniesie6 prasy, o­
skarżony je!!t o utrzymywanie za­
bronion-ych stosunków z dziewczę­
łami niemieckiemi, zajętemi u nie· , 
10. przyczem miało dojść kilkakrot- : 
nie do przerywania ciąży . . I 

WYDALANIE ROBOTNIKOW 
ZOSTAŁO . WSTRZYMANE. 

Jak słychać w kołach politycz- 1 
lłych, pod wpływem zal>1egow amba: 
1adora F rancj1 w P'llsce, p. Noela, ; 
wstrzymane zostały "' ostatnich cza ' 
łach kolejne .wydalenia robotników ' 
l'Olskich z Francji. 
~ O odnośnej decyzji centralnych 
władz fraµcuskich zostały zawiado-
mi.one władze pol-ikie. . 

W dniu Sroięta Niepodległości podporucznicy z ostatniej promocji zO:. 
stali przedątawieni na Zamku Panu Prezudentorvl RzpUtej. 

J •1' 
ffonkurs llln1ow9 ,,Ostatnich H'ladon1ośc1~· -. 1 

Ostateczne wriliki glosawanil 

Str. J 

M.ról Jerzq U1raca do GrecJI 

Dopiero wczoraj komisja, reatów. Wyniki pracy tej ko si zagraią w nowej komedji 
~hliczająca kupony, które na· misji ogłosimy w numerze jo „Rex - Filmu" p.· t. „Dodek Kr6l grecki (na zdjęciu, zrobionem ostatnio, kr6l ubrany · jest- m mmf,i 
płyDf~ły podczas głos<~wan_ia, trzejszym. na (roncie" z Dymszą w roli dur oficera marynarki greckiej) udaje , się m dniach najbllżngch • 
r;akonczyła swe prace 1 moze- Zaznaczamy, że laureaci na• tytułowej. Aten, aby objąć 1oladzę zaofiaroroan11 mu prrez wierny lud. 
1ny obecnie podać ostateczne „ ...... „„„ .............................. „„„„„„„„„„ ... „„„„ ... „„ ... „„„„ ......... „„„„„ ... „„„. 
wyniki. 
Największą liczbę głosów 

~trzymał: 

Nr. 401 - 1599 głosów 

· Zkolei w c7!0łowej dziesiąt· 
ee znaleźli · się następujący 

W· Daiwiekszej.· piekarni stolicv 
kandydaci: . 

ktora o~qi§ ,,UJrjpiehala'' sa.ne a#erv 
Nr. 542 - 1.284 głosy 
" 462 - 1.023 „ 
" 417 - 881 n 

„ 151 - 786 H 

,; 337 - 592 „ 
ft 482 - 528 „ 
" 325 - 497 .,, 
fi · 1 lÓ - 484 B 

•f 440 - 465 " 

Na hipotece gospodarki daw I tyczne tego nowotworu magi· 
nego zarządu mieJskie&"o m. strtwkiego były tragiczne. Na 
st. Warszawy ciązyla od naj- rynku spożywczym ukazał 
clawnieJszych czasów jedna się chleb owijany w piękne hi 
wielka plama w postaci pie· gjeniczne bibułki, z ładnemi 
karni miejskiej. Było to bo- etykietkami, ale chleb byL 
daj jeclńo z najnieszczęśłiw· jak to mówią, z pod ciemnej 
szych „dzieci•• j~ie · spłodzili gwiazdy: poprostu glina. 
kiedykolwiek nttSi Ojcowie Wob~c tej wyjątKowo smut 
miasta, ku ncit:sze nietyłe nej rzeczywistości, magistrat 

Poza tem największą liczbę swujeJ i ludności stolicy, ile wa1·szawski szukać sobie mu· 
głosów w kolejności otrzyma- obcego kapitał u; który do te· siał źródeł zbytu dla swego 
li: Nr. Nr. 142, 370, 444, 330, go nieszczęśliwego porodu się oryginalnego towaru. I trzeba 
461, 467, 448, 50ó, 512, 44b, 457, przyczynił. przyznać, że źródła te znalazł: 
45~, 3~9, 4?9, 3_:ł3, 534, 515, 3~9, Miejska .piekarnia mecha· wś!·ó~ c~orych, kt~rym ~ tak 
51-, 5'1.0, -5, 4:>8, 360, 517, 487, I uicznu zhudowam.1 została za J uz mew1ele nalezalo się od 
S~CJ, 4~~· 34~, 5~5, 351, 413, 5.,3_8.! Lujouską puprostu sumę oś- życ!a. Chlt:b. ~usiały bra~ 
? ... 3, 3h, 412, '..bO, 437, 51~. ~~:> uuu nuljouów złotych, którą, ~zp1t~l<: mteJs~1e, ochronki, 
1 5 l4. nuturałnie zarząd miusta so· złobk1 l schro111ska. 

Otrzymawszy wyniki gloso- bie pożyczył, óbciążając nią . Aż w_reszcie, ~la n~.iejskiej 
wania, komisja. kwałtftkacy j· mieszkańców. p1ekar01 mecha01cznei_ przy­
na przystąpiła de> wy~ra: lau- Pierwsze posunięcia prak· szły lepsze czasy: Fundusz 

Pracy, który prowadził akcję 
rozdawnictwa chleba wśród 
bezrobotnych, zwrócił eię do 
dyrekcji piekarni z propozy­
cją wyłflczności na wypiek 
chleba. Czyż mogła br,ć lep­
sza okazja do zarobku? ł 

ówczesny dyrektor piekar· 
ni, p. Sommer, zrozumiał na­
tycłimiast, że można na teru 
świetnie zarobić i przy jął pro 

pozycję z otwartemi ramiona 
mi. 

Dziś jeszcze klną bezrobot­
ni warszawscy, kiedy przy· 
chodzi im wspominać te czasy 
chleba miejskiego. 

- Głodny człowiek był, to 
i jadł - mowią - ale teraz to 
chyba wolelibyśmy z głodu u­
mierać, niż dłużej się takim 
chlebem karmić. Dzieci choro 
wały, psy wyły, jak im się ka 
wałek takiego chleba magi­
Śirackiego dało. 

Ale przypomnijmy sobie, 
jak wtedy zrobił p. Sommer: 

Fundusz Pracy przysyłał do 
wypieku mąkę pełnowarto­
ściową. Ale p. Sommer uwa· 
żał, że taka mąka jest dla bez­
robotnych zbytkiem. Postano­
wił ją zatem mieszać. Wpraw­
dzie niewiele, bo pół na pół. 
Do worka mąki pelnowarto· 
ściowej dosypywał worek t. 
zw. ,,klajstrówki„ czyli IDflki 
przeznaczanej wyłącznie do 
wyrobu klejów i nienadajf!Cej 
się w żadny~ wypadku do 
spożycia. Wypiekany z ta­
kiej mieszaniny chleb, podoh· 
ny był raczej do gliny, niż do 
pieczywa jadalnego. 

Obrzydliwe te kombinacje 
trwały bardzo długo, Po zmia• 
nie osób na stanowisku pre·z~ 
denta m. st. Warszawy, zaczę• 
ła się generalna cŻystka, któ­
ra. w stosunkowo k,rótkim 
czasie, dotarła również i do 
miejskiej piekarni mechaniez 
nt>,j. 
· Nadużycia wyszły w ten 
sposób najaw. Specjalna ko­
misja zbadała dokładnie skie­
rowane przeciwko piekarni 
zarzuty i w wyniku śledztwa, 
p. SoUlmera pociągnięto do 
odpowiedzialności karnej. 

Na tern się jednak nie skoń• 
czyło. W myśl przysłowia szn 
kajcie, a znał· dziecie. komisja 
szukała w da szym ci~u i na• 
trafiła na ślady zwykłej jut 
kradzieży. Otóż podczas 
sprawdzania zawartości ma~a 
zynu, stwierdzono, niczei;n rue 
uzasadniony, brak 10 tysięcYi 
kilogramów mąki i 5 tysięc~ 
lnianych worków. Przeprow'a• 
dzone na miejscu dochodze-i 
nie ustaliło natychmiast, że 
kradzieży tej dopuścił siQ 
współpracownik dyrektora: · 
Sommera, magazxnier piekar,. 
ni miejskiej, p. Zakiewicz. ~ 

Dyrekcja piekarni uległa WI 
tych warunkach radykalne.il 
zmianie. Przy jęto nowego dy•\ 
rektora, nowego kierownika, 
nowego magazyniera. Słowem ' 
zmieniono całkowicie personeł 
administracyjny. \ 

W sferach miejskich m6wi6 
zaczęto nagwałt o reorganiza„ 
ej i piekarni miejskiej i o jef 
samowystarczalności. 
Wiadomość tę powitają nasi 

Czytelnicy, niewątpliwie, z ul 
gą. Przestaniemy wreszcie pła 
cić haracz 8 miljonów złotych 
do kieszeni zagranicznego ka 
pitalisty. 

Zainteresowanie Czytelni­
ków zaspokoimy zatem w na· 
stępnycli wydaniach naszego 

. pisma, w których zamieścimy 

iz Rapid City (Ameryka) wgatartowall do 1trato1ferg na balonie „Explo­
rer 2" kapitanowie: Albert Ster:Jens i Orville .4nd_ers?11 . . Po osiąg_nięciu 
mgsokolci 21.960 m. balon począl opadać. W ten _spuwb został pobity re­
l:ord 1trato1/ergc:znu_ amer11_kwk• a l!.rzed dwóch Jat o 1.rzes:zlo :J t11_1. m. 

• 

· wyczerpujący reportaż z prac 
. . . . . . wewnętrznych piekarni, a na· 

W dniu śroięta Nlepodle~lotci odbglo aię u~oczgst! poarou:cenie i otrvar- stępnie naświetlimy dzisiejsza 
cie Domu Społecznego im. Marazalka J. Piłsudskiego ro Toruniu, który d k · · k · : 
będzie o.środkiem tgcta apotct:znego na Pomorzu, dając siedzibi: drou- gospo ar ę sa~eJ. p~e a~m 1 
dziutu kilk" Qrsani:zacjom. Zdjęcie przedstaroia dom sP.,olec:znu_ ~ To- .u~tosl_l~k?wan1e się do p1ekar 

- --- rwalł.ł. ~ - • w dzlSl.eJszego zar~du. 



Str. a 

AndrzeJ .Szarv • 

za g.r·zl!'ch matek 
Tragiczne dzieje, które wstrząsnęł,,-

w kościele PP. Wizytek w · Warszawie odbrwał 1ię bo- był j~y odmłodzony. Trzymał si~ świetnie. Był 
gaty ślub. ledna z naJpiękniejszych warszawianek 19-let- · I t ił 1. • t · k · 
i~ia Krysia licka. o zachwycnjącej urbdzie wychodziła za spr~zysty, e as yczny, a po _„w1e nie 8 roJonem 
mąt za 40-letniego Pawi• księcia Runiewicza. dziedzica ubraniem można było się domyśleć jędrnej, mu­
jednej z największych fortun magnackich w Poisce. Mal- skularnej postaci. 
7eństwo to było wielki\ sensacją, zwłaszcza przea wzgll\d Twarz, opalona słońcem I wiatrem. nabrała 
na ró~nicę wieku i majątku między małtonkaini. 

Już podcza11 ślubu hfł moment, ifdY klil\łę nagle P-0- świeżości i męskości, tryskając ..,,drowiem i 1iłta. 
bladł straHliwie i był bhski omdlema bea tadnego wiiło- Słowem, książę ~glądał, jill:T mu conajmniej 
meg-p powodu. Sam tet tego nie umiał aobie wytłumaczyć. d · · ć 1 t b p · · łod 1. • i ż 
Przy)S.re to ,uczucie po chwili minęło bez «Jadu i niepostrze- z ztes1ę a U Yo. romieni m 0::1c1ą Y-
żenie. · wotnośeią. I tylko w oczach znu było ślady prze-

Panstwo ·młodzi tegoż wieczora pojechali 1amochodem łytych straszliwych przejść. 
do zamłm książęcego Zieleniewie. Ich noc poflubna przer- K · 'k I łał d ś · 'J t 
wana została w sposób tównie t:-agiczny. Jak tajemniczy. - rys1en o - zawo ra o me. - es em 
W pewnej chwili stary sługa Bartłomiej usłyszał przera- najszczęśHwsz.ym człowiekiem na świecie. Wszy. 
~iwy jęk kobiecy. Gdy pobiegł do 1yp1alni księżnej, ia- stlto, co nas tak tragicznie rozdzieliło, minęło bez 
istał ją zemdloną na łóżku, a ksii.:eia na dywuie. niedaJ11· śladu. Nigdy J"uż si"' nie powtóuy. Nasze szcze.§-
cego znaku życia. Pobiegł dl' telefonu, aDJ wezwać leia- " 
:rza. Gdy wrócił po kwadransif'„ z111tał kstętoę w tym 14• cie, przerwane w zarodku, obecnie znów lDQŻe za-
mym stanie. Natomiast księcia nie było w pokoju... Ani kwitnąć. Ta moja~rzemiana trwała dłużej, niż 
w całym zamku.„ "d ł · d ·t "łk6 • 

Przybyły lekarz ocucił ksfężntJ. I ona I WIZJICJ do- przew1 ywn em. te szczę z1 em wys1 w ani 
mowniey łamali sobie głowę nad tem. co mogło itad lię kosztQw. Długi czas ryzykowałem życiem. Ale 
z księcjem. zwłaszcza. że- wraz z nim zniknął jego samo- powiedziałem sobie, że warto, ho życie bez ciebie 
chód. Książę wrócił dopiero na drugi dzień. Przyszedł do byłoby dla mnie piekielną udręką. Położyłbym 
pokoju księżny i zapytał. jak sobie wyobrata ich dalsze mu k„es aż nndto szvbko. Postawiłem wi"'C wszy-
pqżycie. . ~ • " 

Z rozmowy między małżonkami wynikło. te tajemnicze stko na jedną kartę i zwyciężyłem. 
przeżycia nocy_ poślubnej czynią ich pożycie małżeńskie Krystyna spoglądała na męża z osłupieniem, 
niemozliwem. Książę poprosił jednak, itby księżna przed k h • · • 
wszczęciem kroków o unieważnienie małżeństwa pożwoli- ja · nn duc a. powracającego z zasw1atow •. 
la mu na rok wyłcchać z kraju. Może jednak po roku zło On zaś mówił dalej: - · 
.minie. Książę WYJechał do Ameryki, a księżna do Zakopa:. ;.. .BP.dAC tvle czasu zdała od ciebie, myślą hy-
11ego, gdzie nagle ujrzała swego dawnego znajomego Ałfre· " "i • 

cla hr. Zaneckiego. łem niemal nieustannie z tobą. Przemyślałem 
Krystyna i Alfred spotykali się coru częściej. Zapłonęła wszystko bardzo gruntownie. J oto teraz, gdy już 

między nimi milość ogromna. Zostali parą kochanków. Kry- usunięte są wszelkie przeszkody do naszego dal­
styna zataiła przed Alfredem, co zaszło w jej noc poślubnll· szego związku, kiedy tP. SZCZP.śliwą zmianP. w mo-
Pała mu wszakże do zrozumienia, że po jakimś czasie bę- " " " 
dzie mogła zostać jego żoną. Nie przypuszczała bowiem, aby jem życiu mam prawo uważać za palec Boży. chcę 
nadzieje męża na pomyślny dlań obrót sprawy mogły się ci da6 prawdziwy dowód miłości, jaką dla ciebie 
ziścić. żywię. Kochając cię, pragnę przedewszystkiem 

Owocem miłości Alfreda i Krystynr było dziecko. Kry- twojego szczęścia. Może nasza nieszczęsna noc 
styna starannie ukryła narodzenie się dziecka, oddaj~c je pod poślubna wyryła w tweJ· duszy pi,.,tno tak nieza-
opiekę swej dawnej pokojówki. która wyszłazamąż za ogro- " 
dn&a i mieszkała pod Wilanowem. Minął rok. a mąż nie wra- tarfo. że nie pogodzisz się jednak z myślą o na­
(1ał, aż nagle nadesłał depe8zę, że wrócił do kraju i nazajutrz szem dałszem współżyciu ..• Może. mimo wszystko, 
jut będżie u niej w Zakopanem. nie wolno mi już korzystać z moich praw mężow-

Noc ubiegła Krystynie w trwożnym lęku. skiCh„. Może nie powinienem ograniczać twej 
Nadszedł ranek następny. wolności i młodości... Wiem. że małżeństwo daje 
Krystyna była z godziny na godzinę coraz bar- mi wszelkie prawa. Prawo jest po mojej stronie. 

dziej zmieszana. Siedziała w małym buduarze, Ale czy korzystanie z mojego bezspornego prawa 
przylegającym do iej sypialni. Wpiła oczy we byłoby w tym wypadku sprawiedliwe i uczciwe? 
wskazówki zegara. I aż się cała trzęsła.„ · Serce coraz silnJej kołatało w_~iersiach wiaro-

1\Vtem drzW'i, się otworzyły. łomnej małżonki księcia Pawła. Widziała bowiem 
Ukazał się w nich książę Pawęł, jej mąż. te'raz dopiero. jaki to szlachetny człowiek. jaki 
Krystyna aż krzyknęła ... Tak była niepomier- wzniosły idealista. I robiło jej się coraz bardziej 

nie zdumiona. · wstyd, zwłaszcza. gdy mówił: 
Tóż to był niemal zupełnie imty człowiek... - Wielka. potężna miłość moja ku tobie spra-
Książę zeszczuflał znacznie. I lepiej mu z 'tem . wiła, zapewne, ów wielki cud. czyniący mnie 

było. Dawniej by nieco nalany i to stwarzało po- czło~iekiem wyzwolonym. Dziś miłość ta jest 
zory pewnego już osuwania się ku starości. Teraz jeszcze wyolbrzymiona tak nieskończenie długit; 

· Milusia opGwiadała dalej: 
, -~Gdy tylko przyjechaliśmy. było jeszcze ja­
ko tako, ale potem ten P'i:n poznawał coraz więcej 
d.ziewcząt i wkońcu znudziłam mu się widocznie, 
bo po·rzucił mnie tak samo, jak ty niegdyś. 

Spojrzała na Henryka przenikliwie, mówiąc: 
. - Ale tym razem nie sprawiło mi to nawet bó­

lu. Tego ..• nie kochała.m ... Nawet byłam rada, że 
wreszcie pozbyłam się go.„ Krzyżyk na drogę. 
. Błysk nadziei opromienił twarz Henryka. 

Zapytał: 
- A teraz ... jesteś sama?... Wolna 7 
Potrząsnęł,a głową ze smutkiem. 
Odrzekła: 
- O, nie!. .. Teraz już, niestety, nie mogę hyc 

sama. · Muszę mieć kogoś. Bo z czego będę żyła? 
[ to przecież nie mogę żyć byle jak. Chcę się 
utrzymać na ~dobytym p,oziomie. Potrzeba mi 
strojów, klejnotó,v,, dużo, d'Użo pieniędzy ... I na-

. "V'et właśnie chciałam cię prosić, żebyś był łaskaw 
· jui wyjść z loży.„ bo ... 

- Bo co? - zapytał Henryk, całY. drżitc z gnie­
wu i oburzenia. 
· - Bo .•• jestem zajęta„. 

- Ach, tak... rozumiem.„ On ma przyjść za 
d1 wiłę ... On ... ten, co płaci. .. 

- Zgadłeś. . 
- Ajeżeli ja nie zechcę wyjść? . 
- Zrobisz mi wielką przykrość. Zresztą, to 

~ Rozumiem~ rozumiem, niestefy .._ szepnął 
z bólem w głosie Henryk i chwycił się za głowę~ 
jakby ·nie chciał wcale uświadamiać sobie swej 
sytqacji. 

Rzekł więc tylko: 
"'.""' Dobrze.„ Wyjd~ za chwilę ... '.Ale przeCłfem 

chcę ci jeszcze powiedzieć parę słów„. 
- Ale prędzej, bardzo cię proszę... . 
- Postaram się streszczać. A więc: czy wiesz, 

że cię kocham i nigdy cię kochać nie przestanę? 
- Tak mówisz... •. 
- A ty mi nie wierzysz? . 
- Mam chyba wszelkie prawa o fom powtaf„ 

piewać. Dałeś mi ku temu aż .nadto powodów, 
przyznasz chyba sam? 

- Owszem, przyznaję, a jednak to prawda, 
prawda najzupełniej bezsporna. Nie możesz, 
zresztą, wiedzieć, jakie były moje pobudki, i d)a„ 
czego musinłem tak postąpić. a nie inaczej. Co 
gorsza. dziś nadal nie mogę ci powiedzieć. dlacze­
go tak postąpiłem i że zupełnie inaczej postąpi6 
nie :tnogłem.. Ale co powiesz na to. jeżeli ci po­
wtórzę, że kocham cię nadal, że będę ci dawał 
jeszcze więcej pieniędzy, niż inni, a wzamian za 
to zażądam tylko, żebyś wszystkich swoich wiel­
bicieli rozpędziła na cztery wiatry i należała te­
raz tylko do mnie, wyłącznie do mnie jednego? 

Odpowiedziała bez namysłu: 
- Odrzucę twoją propozycję. 
Zerwał się z krzesła. Zapytał gwałtownie: 
-... Odrzu.Jisz? 

cał,,-m świ~tem 
rozł-.k, i wygłodzQna nieutulonłł tęsknotą. Pomi­
mo to, mam twoje szczęście przedewszystkiem na 
oku. I dlatego got6w jestem, płonąc ogromem mi­
łości ku tobie. jednak zwrócił.. ci wolność, skoro 
tego zaŻł\dasz. 

W miarq. jak ksillżę to m6wił, bladł co.raz bar• 
dziej. Widać było, że każde słowo kosztuje go· 
ogromnie wiele. Księżna nie odpowiedziała mu 
odrazu. Domyślała się zresztf\, że jeszcze nie wy_•· 
powiedział się ostatecznie. Rzeczywiście dodał: 

- Nie miałaś jeszcze dwudziestu Int. Krysień._ 
ko, ·gdy przeżyłaś :ie mną ..• choć bez mojej winy.„ 
coś, co mogło ci doprawdy to życie ze mną ohrzy• 
dzić. Potem zostałaś sama. zdana na tysiące po„ 
kus, czyhających na tak piękni\ i młodą kobietę. 
żonę, a nie żonę, mężatk~, a pannę, rozbudzoną. 
a nie obudzonl\ ... Poza tem miałaś wszelkie praw-4 
przypuszczać. że odzyskasz wolność. .• 

Tu urwał, ho zbyt był przejęty własnem.i sło~ 
wami. Zimny pot kroplił mu się na czole, a w o„ 
czach błysnęły łzy. Po chwili dodał uroczyście: 

- Gdyby nawet się okazało. że przez ten czas 
@erce twe, niedostatecznie jeszcze z mojem sple­
cione, sprzeniewierzyło mi się, nie czułbym się 
w prawie czynić ei z tego zarzutu ..• 
' --- Co? Co mówisz? - przerwała mu Krysty­
na, iiie wieuąc swym uszom. 

.__ Powtarzam - rzekł drżącym głosem - że 
gdyby się okazało, iż w czasie mojej nieobecna· 
ści, dłuższej, niż przewidywałem, serce twoje 
otworzyło się dla kogo innego, nie oburzyłbym 
się. Nawet nie domagałLym się nazwiska tego 
szczęśliwca, który zdołał wzbudzić w fobie uczu­
cie. Bolałoby mnie to bardzo, ale milczałbym. 
Ponieważ wszakże trudno byłoby mi żyć, wie­
d~ąc, że posiada cię kto inny, nie zawahałbym. się 
usunąć wam z drogi, oszczędzając przykrości wam 
i sobie. Powiedz mi, że moje straszliwe przeezu· 
cie się sprawdziło, a natychmiast położę kres mo­
jemu życiu. Nawet nie nadam tej śmierci pozo­
rów samobÓjstwa. Postaram się, żeby to '\l'yglą­
dało na nieszczęśliwy wypadek, jakich wiele. 
śmierć moja zwróci ci wolność, wyzwoli, a ja bę­
dę szczęśliwy, żem życie oddał dla twego szcz~S.. 
cia. , -· 

Książę Paweł spojrzał na żonę przenikliwie. 
W oczach jego płonął ogień niesamowity. Kry-
styna aż jęknęła głucho, p~łrZł\C na niego. . 

Drżała na całem ciele. Wiedziała, ze od jej sł6w 
zależy obecnie jej szczęście i życie Pawła. Cóż po• 
wieqzieć? Jan; postąpić? Co poświęcić? 

· - ~łasne szczęście czy życie Pawła? 
. (Dalszy ciqg jutro). „ .,, 

-Nie ... 
· -Więc dlaczego'? „ 

- Ot. poprostu, jesł hJI.„ R pHnn ... 
- Dlaczego za późno? 
- Bo swojem postępowaniem zabiłel we nmle 

uczucie miłości raz na zawsze. Już nie pokoch~ 
nigdy więcej nikogo. Nie zdołam nawet ciebie jui 
pokochać. wiem, że byłbyś ze mnta bardzo ni~ 
szczęśliwy, ja z tobl\ też. Oszczędźmy wicac 10bie 

-wzajemnie przykrości. . , 
- Nie. nie, ja w to nie 11wie1'~- Ja 1h2 z tem:. 

nie pogodzę. I dlaczego to, dlaczego? 
-· Bo na drodze. na kt6rl\ wkroczyła.m. miłof6 

jest tylko zapor,, przeszkodą. ciężarem. Moje ty„ 
cie nie ma nic wspólnego z miłością. Owszem.. 
możebyśmy jeszcze byli ze sobą szczęśliwi, gdy„ 
byś si~ ze mnea ożenił. Twoj&1 żoną możeh1-DJ. je„ 
szcze mogła by6. Ale kochank, nigd.Y."' 

-Nigdy? 
- Przenigdy!... ,_ 
Henryk rzekł z ~nur, słanowczofci11:1 · 
- Więc wiedz. że będę zabijal kolejno wszy~t­

kich twoich kochanków. Ktokolwiek do ciebie się 
zbliży, padnie trupem. Zacznę zaraz ocL 

Przerwała mu: 
- Zaczniesz zaraz od tego. że pozwolisz mi 

spokojnie wyjść stąd. bo w przeciwnym razie 
p!'zysięgam c4 że ci~ więcej nigdy w życiu do sie-
bie nie dopuszcz~. . 

Henryk spojrzał na nią. pałając coraz wię~zą wogóle nie twoje miejsce. On wykupił całą lożę 
J;>Oto, żebyśmy byli we dwoje. Gdyby to była mo­
~a loża, rozumiem. jeszcze • . Mogę sobie gości za~ . 
prasza~ Ale to jego lo,ża. Ja też tu jestem gościem. 
J. tv chwilowo tak.że-

.;_·Tak. 

.._ Rozumiem.„ Dlatego, że Jl\nie 
chasz„. Kochasz ~tego] · 

'W'Sciektości~.. · 
• • • 1.: ~yjłlł z kieszeni rewolwer i zarepetował go; .• 
1ui nie ii.O· .~„ . - · 
· · -- · Dalsz;t ci.u pojutrze. ' 

. -
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Zwarjowane panny szUkają · meżów ~!!~!~wa~m~,~~i:ou~~~~~z~!~a · 
CZYii: pływające gimnazjum bogaczek Wczoraj policja wiedeńska klasztorze. Udano się tam i za:„ 

W tych dniach do Hawru godzin w kobiety t h·~„k· . • . Zak aresztowała w klasztorze by- trzymano go. Zatrzymaii1; 
. ł b' ł ukł h • em c iuo iem m1escie. o- lego sędziego węo'ier k. e t . d ' ł . ł ł .. ' 

~Wtnł\ ia„y, ~m Y jac t Surowa panna Lemercier chał się w niej od pierwszego k 6 d dł .„ 0 s i go, wier Zl • ze wys a pap~e~J: 
~ Femme , ktory zewnętrz- sirżegła je, jak oka w głowie wejrzenia i telegraficznie po t rego. o uz ... zego_ cza~u bezrobotnego do Węgier i zo 
nie niewiele się rożnił od _in- i nie .pozwalała na żadne • pro~ił rodziców dziewczęcia 0 poszukuJą. władze ~vę~ierski~. stamtą~ n!e otrzymał jeszcze 
l!Ych. prywatny~h statkow, bryki w porcie. Wiedziała jej rękę. Cała załoga po raz . Pued k~l~:i ?ma!111 .zfiłosił odp<;>~iedz1. Przepro~adzona 
licznie przy~ywaJących do te czem, to i;noże .grozić. Jedna drugi przybyła do Szanghaju s19 do policji wiede:iskieJ ~e- rewizJa zadała kłam Jego sło• 
go portu w mągu roku. Ze stat t)"lko z nich, Gizela Eusenier i gromadnie udała si~ na zarf:2· wien bezrobotny 1 opowie- wom. Dokumenty bezrobotne­
ku zeszedł kapitan, ~dał się zC:loł?.ła zmylić czujność „kapj czy. dział, że nie~aki Frantz Bauer go. znaleziono za.szyi.~ w jed• 
do władz portow_yc~ 1 z~mel- t~na • W Szanghaju odłączyła Pensja, panny Lemercier zabrał mu. Jego do~m~enty, neJ '!' k~s~u! „mmcha • . 
dowal o J?rzybycrn Jego Jach- się od grupy towarzyszek i zdobyła sobie uznanie we przyrzekaJąc wyrob1en1e po- Rowmez I paszport zatr:zy• 
tu z dł~f"'tej podróży. Kapitan znikła. Po kilku dniach przy- Francji. Obecnie 15 nowych sady w Budapeszcie. Jednakże manego wydał się podejrzany„ 
wvpełnt f?rmularz i P<?dp.i- szedł ~niej list. Zapraszała dziewcząt czeka w Hawrze na Bauer posady mu ~ie dał i.n!e ~ba~an? go bliżej. Okazało 
sal go .. Jakie było zdumieme ,.załogę na zar~czyny. Na .I!owtórne wyruszenie „La zwracał dokumentow. PohcJa się, ze Jest on sfałszowany, te 
ur~ędmka, ~dy przeczytał na- dancingu poznała pewnego I Femme" w 2 letnią podróż wszczęła dochodzenia i wy- I da,vniej był wystawiony na 
~v1~ko kł!pitana. 9kazało się, kupca, Francuza, osiadłego w dookoła ~wiata. I kryła, że Bauer przebywa w nazwisko Michała Horvatha • 
ze 1est mm k?b1eta, panna Budapesztu. Dalsze dochodze-

y;:~::~:=c~;~ga opuściła Czeska Mata·-Hara· przed sadem :~.Jlsr~i~f·in:;.zr!tTr~ $Łatek. W _porcie zapanowała sędzia Stefan Rngy, za kt6r~ 
sensacja. Ludzie ze wszech ~ladze węgierskie rozesł.ałJJ 
stron pędzili do przyby- Pod ... IJ ... ala n1ęz· .... z••zn uro•-•·en1 listy gończe. , 
łego jach~u. Załoga składała „ ..._ 7 „ Stefan Ragy twierdzi, .·!d 
się bowiem z 14 urodziwych 2'5-letnią Annę Dinel, uro- ra praw, Michalika. Owego oficerów rezerwy, obrony wstąpił do klasztoru, tylko W: 
dziewcząt, których białe suk· dziwą blandynkę gazety czes· dnia spotkała w jednej z in· przeciwlotniczej i wielu jesz- tym celu, by móc się widy-Wa6 
nie silnie się odcinały od opa kie nazywają nową Matą Hi- stytucyj państwowych na ko cze innych spraw tego rodza- z żoną i dziećmi. Żonatych jed• 
lonycb twarzy. ri. Jest ona z zawodu biura- rytarzu Michalika. Sprała ju. nak n!e pr~yjmują. Zaopa~ 
Okazało się że do Hawru za listką. Przed łaty pracowała go, kiedy będzie odb'f"1a po- Chcąc sobie ułatwić pracę trzył su~ więc w fałszywe 

witała pływająca pensja żeń· w Pradze Czeskiej. Zczasem winność wojskową. Pewna i mieć możno~ć przebywania świadectwo śmierci żony. Wła 
ska. lJczenicami pensji są cór straciła ppsad~ i ~rzesiedliła czaru, jaki wywierała na mło w towarzystwie, Anna zawar· dze przypuszczają, że wstąpił 
ki najbogatszych rodzin fran- się do miatecz~a Chob, ;,Mło· dzieńcu, wyciągnęła listę, w ła znajomość ze starszym pa- do klasztoru tylko poto, by n& 
cuskich. A czesne wynosi .;r'nego nad grani<'it niemi~c- której znajdował się szereg n~m, poważanym obywa.tel~m pewien czas zniknąć z ·po-
30.000 franków za podróż do- ką. Anna zaczęła tam upra- ~ytań o stanie armji. Cel tej miasteczka Chob, Teben.s~1m, wierzchni i pod obcem nazwf.. 
okola świata. Wzamian za tę wia~ jakąś podejrzaną dzja- listy był tak przejrzysty, że emeryt<;>:wany~ u~czelmk1e~ skiem nadal uprawiać sw6j 
wygórowaną opłatę, dziewczę łalność. Często przejeżdżała młodzieniec się przeraził. Nie clyrekcJI kole1owej. Tebensk1 niecny proceder aferzysty~ 
ta uczą się gotować, prać, przez granicę, zawierała zna- przeczytał jej nawet do koń- czę~to przebywał. w i?warzy· Podczas swego pobytu w kła• 
szyć, żeglować, obchodzić f'lię jomości z osobami blisko sto- ca, zwrócił Annie i zapytał z stwie. Apny 1 mozna ~eh było sztorze, zdołał bowiem u 2-ch' 
~ .moto~ami opałanemi naftą jącemi armji i Wyciągała od niepokoiem w jakim celu no· p,raw1~ zaws~e spotkac razem. osób wyłudzić dokumenty. 
1 Językow obcych. nich potrz~bne Jej wiadomo- si tak , kompromitujące doku- 1 o t~z ohe~me wr.az ze swą u- Przed 6 laty. ten były sędzia 

Celem kobiety kapitana nie ści. Pomagała jej w tem uro- meniy przy sobie. Anna nic rodkzidwą t \ie~owmlzką stakru- stanął przed sądem w charak"' 
jest .wyszkolenie kadr mary- da. Dzięki niej potrafiła omo nie odpowiedziała, tylko ukry ~ze hos ,~1 • się_ nak awę osk ar- terze oskarżonego. Akt oskar• 
narzy kobiet. Twierdzi ona, tać swych wpływowych zna- ła je pod suknią. 7:~mycte'. nafezwy1ąszzpu1·„!owysk .re~- żenia zawierał 200 stron dru• 
. . l . k ł h jomych i wyciągać od nich To wszystko nie uszło uwa c:1em J r "e w i J. k z b . ł 
ze niema epszeJ ~~ 0 Y c a- \Vaz'ne taj'emn'tce pa'l· s1 wowP-, d l władze zaaresztowałh '~asie ~· arzucano m. u . ra~ie. a• 
rakteru nadpodro m rsk i · ze tajnej po icti, która bacz k · d 
· · ' · z ~ :ą, które przesyłała swym wła- nie śledziła każdy krok Anny. pogranicznym 28 osó . szyst k~we ' namawrame swia „ 
ze mema lepsze} szk~ły z~cia, clzom pri;ełożonym z drugiej 0 1 A b kie podejrzane osoby staną ow do składania fałszywycll 
gia~ poznawanie szerokiego strony granicy. szl:ś.f~;~~~~ gkiik.~· c~ie~n~ przed sądem grupami. Proces zeznań, fa~szowanie i kradzież 
wiata A D' I . . d 'ał 'd . ł . . 'l Anny Dinel i J. ej· naJ· bliższ~ch dokumentow. Sąd skazał go 
D . t . d . . nna me me wie zi a w1 zia a się ze swymi wspo - I ' „ 1 · · · 
ziewczę a opow1a &Ją wie . d . k . . . d . ł 1 • , 'k . • . łl . współpracowników w licz ie wowczas na • .ita w1ęz1erua. 

le ciekawego o , tem dwu1et-, !e ~a ·1' ze JeJ ł zdta a nWosc m ami i zamierza a JUŻ wra 8 osób J. est pierwszvm z teJ· Po wyjściu na wolność Ragy, 
. . ·1 . · !\.' • zwroci a uwafcę w a z. y- cać do domu, gdy została za- • • d 1 · · ł · 

ntem. t szczego nem zyc1u. 1~a1 . d h:-. · k' .1 l ł c:ie„b'i i potrwa od 8 - to dni w a szym ciągu zaJmowa si"' 
hłl d . . . · .,. C b'' wia czec os owac i se• ''1 trzymana. ' ·+. • d: · ł 1 , . -c 

. r J1ej Je/i~W ?.Pr,zY,_ 1J1; jfl, koni.rolował jej zna · om~- Podczas rewizji osobistej Od ~a się 0 !1 przy drzwiach pr.~estdępczął . zia a nos.ci.~. I 
nh1e ·10 por u. pierbwszly~ ści, przrgotowywał ias~dzkę znaleziono w staniku Anny za~kniętycb i dlatego „~per~ zdno~ ?st~ s1ęk:i;iad7 _?Dtesięc'Jl 
c w1 ach marynarze ra 1 Je . b' . . . k . l h k k , C'je' Anny pozostaną ogołow1 o więziema, a ie ys ten czło 
za mężczyzn, gdyż wychodzi- i z i~rta. ~rzec1wt ... _n1łeJ om- specJa ny sc owe ' w torym ~ieznane. wiek sądził innych. -
ły na lad w szerokich spod- p,rom1 ujący ma ... rJa. TnaJdowały się notatki o 
niach i bluzach. Tylko w por- Fatalnym dla niej dniem charakterze wybitnie wojsko-

1•-----------------------
towych dancingach; gdzie z był dzień 27 lutego. Znalazła w'ym. w chusteczce do nosa, Praca or1·arna-buchalter1·a k1·epska 
zapałem oddawały się tańco- nowa ofiarę. W Pradze usidli którą Anna trzymała w ręku, 
wi, przeobrażały się na kilka la mlodego 23-letniego dokto- były umieszczone kar.tki z a- Dziś przerwa w procesie „Dzwonkowej" 

dresami rozmaitych osób. Zna 
GIĘTE meble najtlllliej skład fabryczny. Tapczany, kuchnie. Nowy gwiat 30. wprost leziono przy niej również w procesie b. dyrektorów śli idzie o buchalterję, to księ-; 

Chmielnej. Radeliclu. rlość znaczną ilość list podob- wytwórni telefonicznej wczo- gowość miała pewne usterki. 

Ze §wiata pracg 
SZUI\ ALI I ZNALEźLl -

t922 POSADY. 
Przed.o;tawiciele Sekcji Społeczne­

go Podziału Pracy Wojewódzkiego 
lłiura funduszu Pracy na m. st. 
Warszawę w październiku dokonali 
wespół z prtedstawicielami władzy 
administracyjnej 36 kontroli zakła· 
dów pracy. 

Kon1rule te miałv na celu zbada­
nie, czy Jest przestrŻegany ustawowy 
dzień pr~tcy i czy są możliwości w 
p,oszczegńlnych zakładach zatrudnie 
1tia bezrobotnych przy robotach do­
·rf atkowych. 

Dzięki podobnej akcji, w III 
kwartale b. r. zdołano zatrudnić 1922 
bezrobotnych. 

PRACOWNICY UMYSŁOWI · 
lABIEGAIĄ O STABILIZACJĘ 

UBEZPIECZE~. 

Minister Opieki SP.ołecznej przy­
iął Pwzydjum Unji Zw. Zaw. Prac. 
Umysł. " składzie: pp. Prezesa Ana­
fola Minkowskiego, wiceprezesów Lu­
d w i ka C,rygołajtysa i posła Włodzi­
u1ierza Stc.tł'pańskiego, oraz sekre­
tarza generalnego Wiktoca Kości11-
skiego, która przedłożyła memorjał, 
zawierający następujące konkluzje. 
jako wr.raz dążeń pracowniozych: 

t) Zaniechanie ciągłych reorga­
nizac. d na terenie ubezpieczeń spo-
lecznych. 1 

2) Przywr6cenie samorządu ubez­
pieC'zeniowego 

3) Umożliwienie ubezpieczenłu 
pracowników umysłowych spełniania 
swych zadań zgodnie z celami usta· 
wowemi. 

•l Przeciwsławienie się tenden­
cjom, dążącym do zniweczenia ubez· 
pieczeń. 

Delegacja podkreśliła zaniepoko· 
jenie najszerszych WIU:StW pra<;<>w-

niczych, wywołane urzędowemi za. 
powiedziami dalszych redukcyj ubez 
pieczeń społecznych, w szczególności 
ubezpieczenia pracowników umysło­
wych. Nadto specjalnie podkreślono 
konieczność przywrócema samorzą­
du w instytucjach ubezpieczeń spo­
łecznych, funkcjonujących obecnie 
bez wszelkiej kontroli społeczeń­
stwa. 

P. Minister oświadczył, iż fatuie­
jąca dziś, a niedawno wprowadzona 
w życie organizacja ubezpieczeń spo 
łecznych musi przedewszystkicm wy. 
kazać w normalnem funkcjonowaniu 
swą wartość ż yciową, co byłobv nir 
możliwe orzy stałej rcorganizac}i. 

BEZROBOCIE DRUKARZY NA 
PROWINCJI. 

Centralizacja dostaw drukarskich 
w Warszawie i udzidanie zamówień 
urzędowych prawie wyłącznie dru­
karniom stołeczn ym spowodowało 
1\ zrost bezrobocia w d ru karniacl1 
ośrodków prowincjonalnych. 

We Lwowie, Krako'' ie, Poznaniu 
i Lublinie liczba bezrobotnvch dru 
karzy jest wysoka i " ciąż i1·zrasta. 

Kronika·== 
=rzen1iosl~ 

WARUNKI UZlSKANTA KARTY 
RZEMIEśLNICZEJ. . 

Liczni rzemieślnicy czy nią na dro 
dze niewłaściwej zabiegi o uzvska­
nie karty rzemieślniczej. Ze strony 
v•wołanej przypominają, iż poda­
r.ia o kartę wnosić należy <lo wlaś­
ciwego starostwa powiatowego. 

_Do podania dołączyć należy dy­
ti •om mi-;trzow~ki, d yplom czelad· 
l'icr.v, oraz zaświadcze111e, stwier­
dzające odbycie 3-letniej pracy cze 
ludniczej po złożeniu egzaminu. 

nych do tej, jaką zamierza- raj m. in. był przesłuchany Dziś ~roces ulega przerwi~ 
ła wręczyć :Michalikowi. W radca Najwyższej Izby Kon- Jutro i:łalszy ciąg badania: 
1.ych listach pytania dotyczy- troli, który badał gospodarkę świadków, kt6rych przesłu• 
ly organizac.fi armji czechosło fabryki. · chanie potrwa zapewne da 
wackiej, szczegółów jej po- świadek stwierdził, ze. pra- poniedziałku, tak, że już we 
szczególnych części, organiza cab. dyrektorów była b. ofiar wtorek złożi\ SWłl opinję hi~ 
cji czeskich stowarzyszeń na dla wytwórni, jednakże je- gli. · - ' 
gimnastycznych, kursów dla 

Obyczaje Slubne rybak6w 
z tłumu strzelano do polidi 

Proces o za]Scia wyborcze w Sklernlewicklem 
kilSZUbSkiCh . Proces o zajścia w pow. 

Akt Śl b b k
, ł , ~kierniewickim posuwa się 

u ny u ry a ow po ączony 1 l · 'd 
jest z różnego rodzajn ceremonjami, zwo na Il~przo. · . 
które są w części z,abytkami dawnych W ~zoraJ m. m. byh P,rzc;słu 
wierzeń. cham' w charakterze sw1ad· 

Gdy młodzi rybacy wybierają się ków dwaj policjanci, przyby· 
do ślubu, niewiasty przypinają panu li wraz z kom. Łaskim na mie,j 
~łodemu bukieci:k f mirtą, z. ener- sc:e zajcia. świad~owie opisali 
g1cz~em n~po~mcmem, l!-by. nie po- nastrok· e tłumu zebranego 
zwohł sobie mkomu z mego urwać, _ l ' 
ani kawałka listka, bo wtenczas m6gł pod lo a em ~yborc~ym, a po 
by zostać oczarowany. zatem zeznali o fakcie postrze 

Zwyczaje i przesądy ślubne w oko- lenia jednego z uczestników 
licy P~cka !1cz~ następującego spo- „chłopskiej rewolty", Mrów­
s_obu UJar!miama p~zyszłego JJ?ałżon: ~zyńskiego. Mrówczyński już 
ka, (cytujemy sposob w orygmalneJ po aresztowaniu rzucił si"' <lo 
g'\Varzc:) - "' 

ucieczki, a gdy na okrzyki 
„stój" do wezwania się nie za; 
stosował, posterunkowr. ~ 
broni palnej. , .... _ . ~ 

' Z zeznaó łwiadków - posłt' 
runkowych wynika, ~e gdjl 
już tłum został otoczony przell 
policję, to z pośród niego ktoł 
strzelił. .: 
Dziś będzie przesluchany WJ

1 

charakterze świadka Macie-c 
jewski, w stosunku do które.­
go postępowanie umorzon~ 
wobec choroby umysłowej. 

„Zeby miała bialka nad chłopem 
góra, to brutka (narzeczona) kawale­
rowi przy ślubie winna klęknąć na 
troku (tren sukni ślubnej), lub przy 
ślubie, jak pocladzą sobie rance, swo­
je r.anka mieć na wierzchu, wtenczas 
handze miala nad nim zwierzchność". 

Wiezienie za zapałki 

Po ślubie w niektórych osadach 
nadmorskich j es t zwyczaj podawa­
nia państwu młod ym chleba bez 
noża, tylko wpro~ t zębami musi pan 
młody i panna młoda chleb odgryźć, 
w tej intencji, żeby im w przyszłości 
nigdy chleba nie zabrakło. 

e++&+W?··& 

Korzystaj z komunikacji 
lotniczej 

W czo raj w Sądzie Grodz­
kim w Warszawie była roz­
poznawana ciekawa sprawa 
o oszustwo, polcgajł\ce na 
sprzedawaniu niepełnych pu­
dełek 7,. zapn.łkami. 

Przed stołem sędziowskim 
stanął po.jrednik zapałczany 
Noach Eiger. Wpadł on na po­
mysłowy sµosób. Otóż ż każ­
dego pudełka zapałek wyj­
mował po kilka czy kilkana­
ście sztUk, i aby pudełko ro· 

biło wrażenie pełnego, na 
dnie układał zapałki, ułożone 
na krzyż, dzięki czemu do pu• 
dełka wchodziła mniejsza 
ilość. Tak spreparowane pu­
dełka sprzedawał detp.listom. 
Ale nabywcy zorjentowali się 
wkrótce i cała oszukańcza 
manipulacja wydała się. 

Eiger, który bądi co bądź 
wielkiego majątku w ten spo­
sób nie m6gł uciufać, zo~tał 
skazanY. na 5 mies. aresztu. 



T1un1aczen1e W CZTERY OCZY. 
1nóUJ na.1zqllll Intymne rozmowy Iksa z Czytelnikami 

Czqtelnlhon1 . 

·· ~~1?~1~%:.:::: · SuteneróH' pod sąd! 
ką (stai:ą panną). Wtem słyszę stra­
szne. krzyki. budzę się i widzę mego 
ojca , (wdowi~c), stojącego na parape­
cie okna. Ciotka z siostrami leżą i 
płaczą, lecz nie podchodzą do okna, 

P.· Tomasz W. nadsyła · nam I brać. Rodzice perswadowali 1 pieniądze oddawała im. Mają przebaczenie. Czy mam . jeJ 
alarmujący zew: nam, że jesteśmy za młodzi, ale pełno kochanek rekrutuj(lcyCh ~rzehaezyć, a tych łotrów po.· 

•• Wielce Szanowny Panie Re my na to nie zważaliśmy. się z dzie';Y'czyn ulicznych, któ dać do policji". 
daktorzel Zwracam się do Pa- Prócz narzeczonej miałem re na nicli pracują. Za pieni'ł- O~zyroilcfe -;- /e4no f drugie po­
na z prośbą o whdrukowanie jeszcze dwóch kolegów p.p. R. dze te hulahą w pierwszorzęd- misnzen Pant uczyn~ć bezzmtl~z~tu'.cL 

. by przeszkodzić ojcu w samobój­
stwie. Ja więc skoczyłam do. ojca i 
szarpałam się z n.im, ojciec zaś bro-

. nil się, krzycząc. że nie ma do-mu. 
a 'ciotka 'mówiła, że chce zostać jego 
toną Wkońcu udało się . wciągnąć oj­

. . . . , , . . .. I prama a poroinna zos ac ·- w-mose o listu, ab ył P.rzestro- I G., studentow. Otoż Cl pano- nych ~arac l po dancingach. mia1t rvy,roietlona #!o trudno dopr • . gą dFa .innych Czytelników, a wie chcieli koniecznie poznać · Panie Redaktorze! Narzeczo- dy uroierzyć, aby droaJ akademleg 
także proszę Szanownego Pana moją narzeczoną. Przyznam na przyszła do mnie i błaga o mosli tak nt1ko upalć. 

ca do pokoju". 
I . • 

- Ojciec Pani ożeni się z bardzo po-
tządną kobietą. Otrzyma Pani pracę 
u obcych ludzi i pozna pani tam 
sympatycznego młodzieńca. O sio­
strach: sen nic nie mówi. Nie wyjedzie 
,cie Państwo zagranicę. Byt ulegnie 
popra~ie ale nieprędko. Na loterji 
nie radzę grać. 

Anatol Sten. Warunki materjalne 
nie ; polepszą się. Siostra Pańska nie 
wyj~ie zamąi:, winna poszukać ja­
kiejś p.racy. Szczęśliwy dzień - so­
bota. 

Zo - Filozof. Sen Pani wróży do­
brą naogół przyszłość. Znajdzie się 
Pani w milem towarzystwie niezna­
nych dotychczas osób. O.trzyma Pa­
"ni pieniądre. Znajomy zachoruje (nie 
·groźnie). · . Grozi Pani przeziębienie. 
.List nadejdzie. Jest Pilni esperantyst­
'ką, a więc zasyłam Pani ,.miajn ko-

o radę. si~, że się trochę obawiałem, 
Przed dwoma laty poznałem gdyż są b. przystojni i słyną 

w fowarzystwie młodą dziew- jako donżuani. Ale tak się-Uło­
czynkę. Poczułem, że nie jest żyły okoliczności, że ich z nią 
mi obojętna, a już po tygodniu poznałem. 
~vie?ziałem. że ją kocham na~ Wywarli na mej narzeczonej 
zyc1e. . , • duże wrażenie, a na wet jeden 

Ona takze ~k~_?tce m~1e po- umówił się z nią. Ja otem wca­
kochała. Chc1ehsmy się po- le nie wiedziałem. 

Po dwóch tygodniach narze 
czona zerwała ze mną. Została 
kochanką p. G., a później p. 
R. Idylla nie trwała długo, 
gdyż jak się dowiedziałem, pa­
nowie ci są łotra.mi nąjgorsze­
go gatunku. 

Po miesiącu narzeczona mo­
ja poszła na ulicę. Wszystkie 

rajlnk:l~toj~;ieckle~o. Wyjdzie Pani Na naaleJ UJOkandzle ••• 
zamąż na pewno, nie wiem jednak, 
·czy za tego, który się Pani śnił. Jest ll'o-dz•-a •.-aUJalar •.-a :On człowiekiem porz;idnym, ale nie „ ft 

. takim ładnym, . jak się Pani we śnie 
·wydawał. · Będzie Pani miała przy­
' krośc~ ale tylko chwilowe. Poza tem 
·będzie zabawa i rozczarowanie do 
bliskiej osoby. 

Blanca Zl. Sen Pani przepowiada 
_podróż w niedalekiej przyszłości. 
Znajdzie się Pani w towarzystwie 
'nieprzyzwoitego człowieka. W przy­
ezłości będzie Pani zamożna. Będzie 
przykrość z powodu intrygi złej ko­
biety Szczęśliwa liczba - &3. 

Gienia S. Czeka Pa1dą nieporozu­
mienie domowe Uniknie Pani niebez 
pieczeństwa. Będzie zaszczyt lub po­
chwała. Szczueły brunet interesuje 
się Panią. Ma Pani szanse wygrania 
na loterji. 

,,Baśka". Znajdzie się Pani w O· 
toczeniu ludzi. którzy wpi:i-jają w Pa­
nią złudne nadzieje. Los będzie Pani 
na.ogół spnyjał. Zawrze Pani znajo­
mość i. miłym chłopcem. List nadej­
dzie. Będą kłopoty. Czeka Panią bez­
owocna praca. 

F. R. Krakoroskie Przedmieicie. 
Sen nie wróży nic złego. Będzie 

Pan w kłopotliwej sytuacji. Weźmie 
Pan udział w sprawie sądowej. Zna­
jomy przyjdzie z pomyślną wiado­
mością. Szczęśliwy dzień - czwar-
tek. · . 

Stala czytelniczka K. S. Czeka 
Panią radoąć. Odwiedzi Panią zna­
joma. Bęcią iarobki, czy zyski. Pro­
szę ·się wystrzegać fałszywej starszej 
kobiety. Szczęśliwa cyfra - '· 

„Haneczka". r'rzykre zajście na 
tle, pracy zawocłowej. Sprzeczka z 
młodymi pracownikami. Ktoś z dal­
szej rodzmy zachoruje. Proszę uni­
kS:.ć ·niskiego bruneta. Będą drobne 
kłiJpoty pieniężne. 

DANIEL .BACHRĄCH -

(A. E.). Pan Bronislaro W aj-1 żesz naroet i śpieroać, roódziu 
dis rorócil do sroego kawaler- najdroższa, a z tego miejsca się 
skiego mieszkania mocno za- nie ruszę! śpie tera i kwita. 
roiany. Ulożyl się na podłodze · Nie wygrasz u mnie, psia­
obok łóżka, zdziroil się, że po- roiaro, ponieważ że sroQje roo­
ściel taka twarda i zasnął lę posiadam. Jak kimać, to ki-
blogo. mać. śpij, Bronek! Dobranoc. 

Ale po chrvili do uszu Pana Po chroili jednak ro przedpo 
BroniJJlaroa dotarł przez opary koju rozległy się kroki tak roy­
alkolwlu jakiś chrobot przy raźne, że pan Bronislaro nie 
drzroiach. Usiadł rvięc i ryk- roytrzymal. 
nąl: - Jest tam kto? - krzyknął 

- ·Co się tam dzieje? - Niema nikogo/ - odparł 
Nikt nie odporoiedzial. Pan złodziej z prze.dpok?i":· 

Bronislaro nadsluchirval jeszcze - A co, nie morotlem? 
przez chroilę, poczem zroalil się m.rukną~ za~roolo_ny pan Br~­
i zasnął na nomo. mslaro i ulozył się roygodmeJ 

Chrobot jednak nie daroal mu mamrocząc: , . 
spokoju. Przetarł roięc oczy ku - Kall?a_l]/ mod:na ~dma!a. 
takami , westchnął: . Po _chroilz 1ed~ak, tknzęf !J Jłf:· 

_ Bez monopol roszystkol kzems prz_eczuczem, porolokl ~ię 
. . · pan Bronislaro do prc-"'ilpoko;u. 

Tronki .to nau~o~sz~ c~ro- Skonstatowawszy L.Ś brak 
bł!·. !~uczzne Li:dzie zlopzą, a śroieżo uszytego palta, wyszedł 
poznieJ następn!e ro uszac~ m_u na ulicę, padł ro objęcia napot­
chro~ota. Głupie są ludzie, ze ka.nemu policjantorvi i roest-
chla1ąl . , . . chnąl czule: 

Pan B~omsla.ro przewroczl się _ Palto mnie groizdla roó-
n~ d~ugi b<?k z przy1!1'knąl po- dzia kochana! · 
rozekr.. Ale ze ta1emmcze szme- • 
ry nie ustawały, a naroet ktoś Za.alannoroana polic.fa szyb-
jakgdyby zaklął zcicha, roięc ko ropa.dla na trop złodzieja, 
zaroiany obywatel mruknął: którym okazał się niejaki Eu-

_: Tera to już mi gadać ro zeb jusz Koroński. 
uszach zaczyna. Sąd skazał go na 2 miesiące 

Pogadaj se do lroanal Mo- więzienia. 

śladami przestepcó 
niespełna dwie godziny zaje­
c:lmliśmy przed pałac. 

Zaprowadzono mme do po­
k.o.i u przezna.::zonego dla mnie 
Odświeżywszy się trochę ze­
szed.łem nadół do salonu, 
~dzie oczekiwali mnie zrozpa 
czeni rodzice. Hrabia, aczkol 
wiek przybity, nadrabiał mi­
ną. Widoczne dla mnie było, 
7e stara się panować nad so­
bą ze względu na hrabinę. Pa 
trząc na nią, byłem przekona­
ny, że od czasu ucieczki cór­
ki nie zmrużyła jeszcze oka. 
Oczy miała napuchnięte od 
płaczu. 

· Z paml-:tnik6w b. aspiranta 
Warszawskiego Urz-:du $1edczego 

·,li' sidłach przestępcą 
III. · młody hrabia prosił mnie, hy 

· zachować dyskrecję, zwróci· 
~ Czy·pan' mecęnas zna hra łem się do prywatnego biura 

hiankę? · detektyw.ów. Przysłano mi 
- Nie widziałem jej nigdy. młodego detektyvm. Wobec te 

Słyszałem tylko, że jest to go; że początk<;>wo przypusz­
dżiewczyna o nieprzeciętnej czano, iii ·wyjechała ona sama 
urodzie. Ale co pan sądzi o tern z domu, detektyw poszukiwał 
wszjstkiem, panie komisa- ją u wszystkich krewnych i 
rzu? znajomych. Dopiero po dwóch 

-.- Trudno mi się, nie zna- dniach stwierdzono, że ucie­
jąc bliższych szczegółów, wy- kła ona z dom .... razem z sy­
powiedzieć w tej sprawie, ale nem rządcy, nawiasem mó­
naczelnik wspominał mi, że wiąc, bardzo ładnym chłop­
hrahiostwo już drogą pry- cem. Ale dojeżdżamy już clo 
watną czyniło jakieś poszuki- celu i na miejscu dowie się 
wania. pan bliższych szczegółów. 
~ Kiedy· hrabianka zniła z Na stacji oczekiwał nas 

domu przyjechał do Warsza- młody hrabia i we· trójkę za­
wy jej brat i zwrócił się do I jęliśmy miejsca w powozie, 
mnie o oorade. Ył obec tego, że zaprz~żon ym w par" koni. Yi. 

- Zechce pani hrabina się 
uspokoić - rozpocząłem 
zapewniam panią, że w ciągu 
tygodnia sprowadzę lekko­
myślną córeczkę zpowrotem 
i wszystko będzie w porząd­
ku. 

- Jak ona mogła coś podob 
nego zrobić, ta niegodziwa 
dziewczyna. Narazić siebie i 
nas na taką hańbę. Ja jej tego 
nigdy nie przebaczę, chociaż 
to moja jedynaczka, - ode­
zwała się hrabina. 

- Mam wrażenie, pani hra­
bino, ie hrabianka dała si.~ u-

. "" 

Widok ogólny lodorot1ka i 1koc;zni TD Garnisch Partenkirchen sthil 
w lutym rozpoczrua 1tę ~im.owe iamody olimpiJskitA 

Dar Nslężnlczkl 
(H.L.). K:siężniczka Celina Sienia- wspaniale wyrdyserowane, pona4 

wianka postanowiła i;uiu.y swej p. osia I wszelkie pochwały, przez mistrza o. 
dłości Porębiany uoHa.rowa6 Stowe sterwę, który . też odegrał· głowną rot~ 
ri:yszeniu Kursów Wakacyjnych dla t'-rzełęckiego i był w niej arcyświełi: 
nauczycieli ludowych. prowadzonych ny. Był ti> poprostu idealny . " 'Z6t 
przez grono profesorów z docentem rzeźbienia scenicznego, kaZdeg.e~ _ge. 
Przełęckim na czele, młodym i przy- stu. każdego najdrobniejszego a.ktli 
stojnym. l przyznała się żonie nauczy mimicznego. Trudno sobie wyobraii6 
ciela ludowego Smugoniowej, że wła kreację aktorską, staranniej opraco­
ściwie czyni to dlatego jedyn:e, że waną, głębiej przemyślaną, misterniej 
kocha się w Przełęckim . . Ale i Smu- wycyzelowaną. Duchem Osterwy 
goniowa w nim się kochała, gotowa przejął się również c:iły zespól z Mo­
dła niego porzucić i męża i dziecko. dzelew'iką. Gellówną i Dominiakiem 
Nie chcąc, aby do tego doszło, Prze- na czele, st\\'arzając całość prawdzf.. 
łęcki, choć również kochał Smugonio wie piękną. To też teatr Narodowr. 
wą, tak się zohydził świa~Q!llie w o- już dawno nie słyszał takich braw. 
czach j.ej, księżniczki i kolegów, że 
tern uratował zagrożone szczęście 
Smugonia, pnświęcając swoją sławę 
i swe umiłowanie. 

Na tem tle napisał piękną sztukę 
p. n. „Uciekła mi przep!órec.zka„:· 
Stefan Żeromski, .a teatr Narodowy 
wystawił ją obecnie dla upamiętnie 
nia dziesięciolec:a zgonu Wjelkiego 
Pisarza. Było to przedstawienie wręcz 

Kupon porady 
prawnej . 

wieść przez nik~zemnika, któ- jechał syn rządcy, który stu• 
ry nadużyJ jej zaufania i że djuje w Warszawie agrono• 
z. pewnością już teraz żałuje mję. Wobec tego, że wycho„ 
swego czynu, Ale zechcą mi wywaliśmy się razem od J:J14• 
państwo teraz opowiedzieć łych dzieci, bywał on · bar~ 
szczegóły ucieczki, nie chcę często w pałacu i uważanft 
bowiem tracić zbytecznie cza- był przez wszystkich, jakby. 
su i dziś jeszcze mam zamiar naleźący do rodziny. I za to. 
udać się za nimi w pogoń. wszystko, co ojciec mój dl~ 

- Jeżeli -p-an komisarz po- niego · uczynił, łotr ten ·tak si9 
zwoli, to ja opowiem wsz'J'!;t- nam odwdzięczył. Ale przy~ 
ko od początku - odezwał się sięgam, że jeżeli kiedys sta„ 
młody hrabia. -·Rodzice są nę z nim oko w oko, to za„ 
tak zdenerwowani, że wątpię, strzelę go, · jak wściekłego 
czy będą mogli wszystko do- psa. 
kładnie panu opowiedzieć. - Zechce pan hrabia się u-

- Proszę ba.rdzo. Zechce spokoić. . Ale skąd pewnośe,. 
pan hrabia nie pominąć naj- że hrabianka wyjechała a 
drobniejszych szczgółów, · któ nim razem? 
re nawet mogą okazać się pa- - Co do tego nie mamy jut 
nu bez znaczenia, gdyż cza- 7adnych wątpliwości. Po 
sem drobnostka może przy- · pierwsze siostra przed ucieczfl' 
czynić się do pomyślnego ką pozostawiła list, oraz depe• 
wyniku. A zatem słuchani szę, jaką otrzymaliśmy wcz°"' 
pana: raj rano z Berlina. · 

- Siostra moja _po ukoń- -:- Czy mógłbym. prosić o 
czeniu pensji w Warszawie pokazanie mi listu oraz depe 
przyjechała do dom,u. Już w szy? 
kilka dni po jej przyjeździe - Slużę panu - odpowie· 
zauważyłem, że jest jako5 I dział młody hrabia, wyjrilu· 
'3mieniona i zwróciłem nato jąc. z . kieszen} żądane przeże 
nawet uwagę matce. W ty• mme {!rzedm1oty. 
dzień ~o jej przybyciu przx-. . DalszY. ciu jutro 
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Strasznr wJPadek na ulicJ 
Chodnik z ludźmi wyleciał w powietrze 

2. Londynu donoszą o nie· wpadały do sklepów, często 0-1 szystkiem groźbę dalszych wy 
zwykłem wydarzeniu; w śro- kl'wawione przez grad odłam- buchów i pożaru. 
dę ubiegłą około 8-ej wiecz„ w kuw padających szyb w-ysta- Silny oddział policji ohsta­
ruchliwej dzielnicy Oldham, wowych. W rezultacie tej pa- wił dzielnicę i strzegł magazy 
rozległa się detonacja ogłusza niki, spotęgowanej jeszcze nów, które, wskutek wybu­
.Tącej siły. W tej samej chwili tem, że powietrze zatruły ma- chu zostały bez okien wysta-
usłyszano • . sy gazu świetlnego i łatwo by wowych. 
~lu Che trzaski i brzęk tłu czo- łO o katastrofę pożaru - Pogotowie techniczne u.stali 

nego szkła. ręce i nogi połamało 15 osób. ło narazie, że przyczyną ek-
W jednej chwili powstał nie Jeden ze stratowanych, nieja splozji było nagromadzenie 

opisany popłoch wśród tłumu ki Stanley Scawthorpe, 14-let- się gazu świetlnego w kana­
czyriiącego o tej porze zakupy ni chłopiec i sta.rsza pani, któ- łach między przewod__ami, któ 
w sklepach. Zwłaszcza kobie- rej nazwiska nie udało się u- re musiały gdzieś p()~ękać i 
ty siały tę grozę, mdle,jąc lub stalić - leżą nieprzytomni, w gaz przepuszczały. Wybuch 
płacząc histerycznie. Niewia- stanie bardzo ciężkim w szpi- zerwał około 250 metr6w cho 
sty, w poszukiwaniu schronie- talu mtejscowym - Royal dnika. 
nia przed niebezpieczeństwem lnfirmary. Jest to już drugi, tak silny 
którego nie znały i nie rozu- Na miejsce .. katastrofy przy- wybuch gazów pod ulicami 
miały l była natychmiast straż oanio· Londynu, zanotowany w ciągu 

tratowały się wzajemnie, wa, która usunięła prze~ew- dwu lat ubiegłych. 
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Rozstrzelanie dw6ch dywersantów 
MOSKWA (PAT.) Agencja 

Tass donosi: Trybunał Woj• 
skowy Specjalnej Armji Da­
lekiego W schodu skazał w 
Chabarowsku na śmierć przez 
rozstrzelanie dwóch szpiegów· 
dywersantów - Sorokina i 
Babina, którzy przedostali się 
na terytorjum sowieckie z po-

lecenia misji wojskowej pew· 
nego państwa zagranicznego, 
znajdującej się w Charbinie. 

Aresztowano ich dnia _ 9 
czerwca r. b. na terytorjum. 
pogranicznem z f ałszywemi 
dokumentami, bronią, bomba· 
mi, strychniną oraz wielką 
ilością literatury kontrrewo-
lucy jnej. -

Abisrnia nie zapłaciła za herb 
Ahisynja jest może jednem z gacja wyjechała, a malarz pie­

najstarszych państw na świe- niędzy nie otrzymał. Bakarylt 
cie, mimo to jej herb nie liczy kilkakrotnie zwracał się do rz'l 
jeszcze 30 lat. du abisyńskiego z prośbą o ho· 

W roku 1906 do Konstanty- norarjum. Nie otrzymywa!je­
nopola przybyła delegacja abi dnak wcale odpowiedzi. Wy­
syńska, która miała na celu stąpił na wet na drogę sądow11 
prowadzić pertraktacje handlo i to mu wiele nie pomogło. N.4-
we z sułtanem. Przewodniczą- pisał wkońcu list do króla Me-. 
cy delegacji zamówił u znane- nelika. Malarza jednak prześla: 
go tureckiego artysty-malarza, dowal pech. Zanim list doszedł 

TJ. I IS plam1·s1J na Nalewkach Anastazego Bakaryka, portret. do Ahisynji, Menelik zmarł. . Portret tak spodobał się prze- Do dnia dzisiejszego czeka. 
wodniczącemu, że zamówił u Bakaryk na wypłacenie honO. 

W bł · W tego samego malarza herb pań- rarjum. Rząd abisyński nie SZY 0 azą arSZIWę, Szerząc zarazę stwowy. Malarz raźnie wziął kwapi się jednak z wypłace• 
W ostatnim tygodniu zanoto miast chorych, poleciła wyką- W Miejskich Zakładach Sani- się do dzieła i po pewnym cza- niem robocizny za herb pań~ 

wana w dzielnicy północnej pać wszystkie osoby z otocze tarnych przygotowano 20 łó- si_e o~eC!1Y herb państwowy a- stwov.ry. 
miasta 4 przypadki duru pła- nia chorych, jak również pod żek, dla osób, które będą prze hisynski, Lew Judy, został wy 9-ciOlełni p:atrJ"OłB 
mistego. Niebezpieczeństwo dać dezynfekcji mieszkania. bywać tam przez okres kwa- ko~anJ ku 0~_olnemu zadowo-1 " 
tej epidemji zjawia się zwy- Jednocześnie zatrzymano han- rantanny. Same zarządzenia lemu elegaCJl. W tych dniach Mussolini o• 
kle w okresie późnej jesieni, del starzyzną na Placu Broni sanitarne nie f>Otrafią radykal Bakaryk miał otrzymać 10 trzymał list od najmłodszego 
bowiem stan higjeniczny i roztoczono kontrolę nad nie usunąć niebezpieczeństwa, I tysięcy franków za herb. W ochotnika armji włoskiej. Jest 
mieszkańców z nastaniem cliło szmaciarniami. o ile sama ludność nie będzie tym czasie doszło między nim, nim 9-letni Rajmondo Fran• 
dów znacznie się pogarsza. dbała o higjenę. _ a delegacją do zatargu. Dele- eheti, synek niedawno zmar• 
Bzadko zmieniana bielizna, ' lego badacza Afryki. Malec, 

~;~~~~~n::hel~k:l~~~~ r~::~?~ Umarł ze slra1hu prz· ed s·m1·erc1·ą ~;:y ~:~~~uż ra~~~:t~~:ki:j używanie kąpieli - wszystko ~ młodzieży szkolnej, {>rosi wo· 
io sprzyja rozmnażaniu się dza o „drobnostkę ':Chce udać 
wszy, które są, jak wiadomo, znany angielski UCZODY•OrJ·entaliSta się na front do Abisynji. rozsadnikami zarazków duru „Słyszałem Twą . mowę, wy"' 
plamistego. , Przed kilku laty angielski nizacyj japońskich. To też bar Smoka", że daruje swym ofia- głoszoną w Trewirze - pisze 

WSZY W SZKOŁACH profesor, O'Conroy, który dzo się przeraził tern.i pogróź- rom życie na pewien czas, by rezolutny malec. - Jestem te 
POWSZECHNYCH! miał na jednyµi z japońskich kami. Największe na nim wra- trz;rnać je w ciągłym strachu. go samego zdania co Ty: „Ma· 

Niestety, pod względem za- uniwersytetów cykl wykła- żenie wywarł list organizacji 1a ciągła obawa o życie nad my już dość tej sprawy ahi· 
wszeoin Warszawa nie jest <lów o literaturze zachodniej, „Czarny Smok„. Donoszono szarpała nerwy profesora. Bał ~yńskiej". Prawie od dnia uro 
hez zarzutu. W szkołach po- wydał dzieło pod tytułem: mu, że organizacja skazała go się wychodzić na ulicę, bał się dzenia słyszałem jak ojciec 
-wszechoych zanotowano oko- ,Japonja grozi". W tej książce na śmierć wskutek szkód, ja- służby, a nawet żony. Wresz- twierdził, że kolonizacja Ahi· 
Io jednej trzeciej łicżhy dzie- profesor wskazr"·ał na zgra· kie wyrządził Japonji wyda- cie wpadł w melancholję, prze synji jest dla nas konieczna.. 
cl zawszonych. W domach noc zę „żółtego niebezpieczeń- niem swej książki. stał jeść i nie mógł spać. Pro Proszę Cię, poślij mnie-do A· 
łegowych odsetek ten jest stwa" i kollkretnemi faktami Profesor obawiając się o fesora umieszczono w zakła- bisynji jako -Ochotnika,- bym 
_jeszcze większy, czego dowo- popierał swe vywody. To dzie swe życie, jak i o życie żony, dzie dla nerwowo chorych. mógł zastąpić zmarłego ojca 
dem mo~ti być żebracy zatrzy to wywołało w Japonji wiei- Japonki z pochodzenia, opuś- Był już jednak tak wyczerpa- 1 jako jeden z pierwszych 
mani w uzień Zttduszny. kie wzburzenie. Tajne organi- rił Japonję i powrócił do Lon ny, że lekarze nie mo~li mu w wkroczyć do Addis Abeby„. 

ENERGICZNA AKCJA zacje nacjonalistyczne zasy- dynu. Lecz i tu dosięgli go ja- niczem pomóc. Przed kilku List był adresowany popro 
SANITARNA WDROżONA. pywały, profesora listami, w fońscy teroryści. 1 tu dociera- dniami profesor wyzionął du- stu do „Il Duce'' i Mussolini 
Dla zażegnani <• epidemji du których roiło się od pogróżek. y doń listy z pogróż~ami. cha, a naczelny lekarz napisał go otrzymał w chwili gdy wra 

ru plamistego, Miejska Służba Profesor doskonale znał dzie- ObawyJrofesora wzrastały. w akcie zejścia, że „zmarł w cał zmęczony z długich obrad 
Zdrowia izolowała na.tych- }e i działalność tajnych orga- Wiedzi o taktyce „Czarnego obawie przed śmiercią." politycznych. . 

0 -S T AT N IE 
W1ADOMOSCI SPORTOWE 
Niemieccv koszykarze· w Warszawie 

W nadchodzącą niedzielę 
przybywa do Warszawy nie­
miecka drużyna koszykany 
. ,Deutsche Studentenschaft ·­
Breslau„. Niemcy będą grać 
w sali YMCA z drużyną A. Z. 
').u. 

Przypominamy, że sekcja 

szczypiorniaka „Deutsche Stu­
dentenschaft" bawiła już 
przed rokiem w Warszawie, . 
gdzie pokonała wysoko AZS 
11:3. Sądzimy, że akademicy 
zechcą się zrewanżować ze­
społowi z Wrocławia za ze­
szłoroczną porażk~. 

Fort Bema - Skoda 
W sQbotę, 16 b. m. odbędzie 

:;; i~ w lokalu Skody (Moko­
tów, Włodarzewska 17) towa­
t•zyski mecz bokserski Sko­
da - Fort Bema. 
Walczą następujące pary: 

musza: Sieradzki (F. B.) -
Skibiński, kogucia: Grochow-

ski (F. B.) - Laskowski, Syle­
życk.i (F. B.) - Biliński, piór­
kowa: Tyrała (F'. B.) - Nar­
wicz, lekka: Kniga I (F. B.) -
Dyliński, półśrednia: Wichliń­
ski (F. B.) - Dyliński i Gut­
kowski (F. B.) - Greisner, 
średnia: KnigP. II (F. B.) -
Markowski. 

Maichrzrcki nie rezygnuje 
Znakomity pięściarz polski, 

Witold Majchrzycki, o które­
go krzywdzącej dyskwalifi­
kacji na 1 rok, nałożonej przez 
P. Z. B. donosiliśmy przed pa­
ru tygodniami, zażądał odda­
nia jego sprawy pod referen­
dum okręgów. 
Przypomnieć wypada, że 

Majchrzycki został ukarany 
za grcźb~ czynnego znieważe-

nia p, Cynki, członka zarządu 
P. Z. B. 
Ponieważ w sobotę 16 b. m. 

odbędzie się zebranie delega­
tów okręgów bokserskich, ce­
lem rozlosowania drużyno­
'YYCh mistrzostw Polski, na· 
leży spodziewac się, że tego 
dnia zostanie również rozpa­
trzone odwołanie Majchrzyc­
kiego. 

NAJWIĘKSZY TURNIEJ 
GIER1 SPOlłTOWYCH 

W POLSCE. 
W sobotę, 16 b. m. rozpo­

czyna się na sali Ośrodka W. 
F. turniej gier sportowych . 
Turniej ten rozgrywany co 
roku, cieszy się olbrzymią 
popularnością. W roku bieżą­
cym z1,;łoszono 108 drużyn, w 
których wystąpi ponad 1000 
zawodników. 

Triumfatorami zeszłorocz­
nego turnieju były: w siat­
kówce pań - AZS., w siat­
kówce pan6w - Polonja, w 
koszykówce panów - YMCA. 

i! 

Awant~111 w-P. Z. G. 5.-ie 

J 
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Wielce interesujący sensacyjny firn szpiegowski p.t. 

Miłość Fr.aulein Doktor <~::::~ 
KINO-TEATR 

~ CZARY 

KINO-TEATR 

NOWOŚCI 
W- ' Jako niemowlę w wózku I a C U S Jako uczeń gimnazjalny 

jako dżentelmen 
1 

W rolach głównych: A. Dymsza, I. Andrzejewska 
M. Cwiklińska, J. Marr i Chór Dana 

w Piotrkowie 

W rolach głównych: Myrna Loy,·i Geore Brent 

Nad program: "TYGODNIK AKTUALNOŚCI". w Piotrkowie Nad program: „ TYGODNIK AKTUALNO.::>Cl". 

1 Początek o godz. 5 p.p., w niedziele i świi;ta o godz. 3 po poł. „„„„„ ... „„„„„ ... „„„.„,„„„„„~ Początek o godz. 5 p.p., w niedziele i świi;ta o l!'odz. 3 pó poł. 

Nie wol.no ~z~ pracy Nowe Zas~dy w Piotrkowie 
MÓWIĄ ŻE ••• 

(Nieżyciowy przepis} wymiaru i poboru podatku od lokali wielkie poruszenie wywołał 
izbow~, ": w niektó,yc~ wypa<;f- fakt zaproszenia na mające się 
kac.h l 3·1zt;>owe! a m1anowic1e odbyć niedawno zebranie kilku-

Jeden z naszych czytelników 
zwrócił się do nas z niżej po­
daną informacją, która wywołać 
może głębokie refleksje na te­
mat . zbyt wielkiej ingenrencji 
władz w sprawach umów o pra· 
cę. 

Oto ta relacja. 
Mam syna dorastającego, któ­

rego chciałem nauczyć rzemio­
sła ślusarsko - mechanicznego 
gdyż w tym kierunku ujawniał 
on zdecvdowane zdolności. 
Chłopiec -został przyjęty do 
praktyki w znanej fabryce i od­
lewni rp. pana pr~zesa Mar­
jana Faustyna i przez kilka ty­
godni ogromnie zadowolony 
był ze swojej pracy wyrażając się 
z entuzjazmem o osobie swego 
szefa i kierownictwie zakładu 
idzie . nietylko uczono go rzy­
telnej wiedzy ślusarsko-mecha­
nicznej ale i wychowywano na 
dobrego obywatela państwa 
i wzorowego członka społecz. 

Niestety o nauce rzemiosła 

uczyć bo„. przepisy na to nie 
pozwalają. 

Niektórzy podobno trosz­
czy się o to, ażeby właściciele 
zakładów zbyt się nie boga­
cili pracą~uczni. Uważamy to za 
zbyt wysoką ocenę pracy ucz­
niów rzemieślniczych. 

Nam, rodzicom, chodzi orze­
dewszystkiem o to, aby mło· 
dzież oddawana do rzemiosła, 
uczyła się solidnie swego fa. 
chu wyrastała na dzielnych 
przedstawicieli polskiego ręko­
dzielnictwa. 

Nie przypuszczam, żeby pan 
Inspektor chciałby realizować 
swój jakiś program polity­
czny o to go nie pos(\­
dzam, ale jednak fakt taki jak 
powyższy, mówi coś za siebie 
i opinja rodzicielska jest mocno 
poruszona. Jeśli nawet przepis 
i Tozporządzenie jest nie życio­
wy to trzeba go zmienić. 

]. G„.ski. 

mojego syna jak i innych jego Czy jesteś członkiem LOPP 
rówieśników dowiedział się pan 
inspektor , pracy, który wkro-
czył z urzędu domagając się 

Według projektu dekretu o 
podatku od iokali, uchwalone­
g-o na ostatniem posiedzeniu 
rady ministrów, podstawę wy­
miaru podatku stanowić będzie 
faktyczne komorne z roku po­
przedzającego rok podatkowy. 

Jeżeli wówczas lokal był nie­
zajęty lub zajmowany bezpłat­
nie - podstawę wymiaru sta­
nowić ma wartość czynszowa 
z roku poprzedzającego rok po­
datkowy. Wartość tę oblicza 
się w wysokości komornego, 
jakie zostałoby uzyskane w ra­
zie wynajęcia lokalu, przyczem 
uwzględnia się wszystkie oko­
liczności wpływające na wyso· 
kość komorneio. 

s• opa podatku została utrzy­
mana według norm dotychcza­
sowych ~i wynosi: dla lokali 1, 
2 i 3-izbowych - 8 proc., dla 
lokali 4-izbowych i większych 
- . 12 proc. podstawy wymiaru. 
· Projekt dekretu, jak wiado­

mo, przewidując powyższą sto­
pę, zwalnia"jednocześnie od po­
datku lokale mieszkalne 1 i 2-

usunięcia , rzekomo nadprogra- Straszny wypadek samobo'1·s· twa· mowej liczby uczni z tego za-
kładu. Pan Faustyn, zmuszony · · · I • 
był zwolnić mojego syna i li- pod Gorzkow oam1 
terze prawa stała się zadość. We wsi Gościnnej, gminy Go- nieznanej bliżej trucizny i w 
Możliwe, że p. inspektor pracy rzkowice wydarzył się tragi- ten sposób otruł się. 
działał w tym wypadku zgod- czny wypadek. Mieszkaniec tej- Dramatyczne zakończenie wal­
nie z przepisami, ale że nie- że wioski Antoni Kurtasiński ki o egzystencję przez popeł­
zgodnie z obecnymi warunka- w · czasie wypadku na stacji ko- nienic samobójstwa wywołało 
mi życia zbiorowego to nie mo- lejowej doznał wielkiego oka- w okolicy wstrząsające wraże­
że ulegać żadnej wątpliwości. leczenia albowiem wpadł tak nie- nic. 
Chłopiec bowiem będzie obe- szczęśliwie, że koła pociągu ob- !!!!!!!!~!"!!"'!!!!!!!!'!!'!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!~!!!!!!!!~~!!!!! 
cnie wałęsał się bez celu. Uczyć cięły mu obie ręce. Nieszczęs- Kron1·ka 11·1mowa 
się nie ma gdzie. Do samo- ny mimo wyleczenia tak prze· 
dzielnej pracy nie jest jeszcze jął się swoim kalectwem,że po-
należycie przygotowany. stanowił pozbawić się życia. „Rowo,cł" „Wacu'" film pol-
Uważam, ie jest wielka krzy- Onegdaj dopiął swojego za- ski tym razem, jak wiele in­

wda, dla, młodzieży rzemieślni- miaru. W czasie nieuwagi do- nych najnowszej produkcji, jest 
cze1·, które1· nie pozwala siP mowników wypił większą dozę zupełnie dobry, a przedewszyst-

" IĆiem wesoły. Akcja obrazu 
:.I I Ił 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111 llll Ili llll L: opracowana według sccnarjusza 

== ,' Zaw1·adom1·en1·e· ---= najlepszego polskiei'O scena-
rzysty p. Napoleona Sądka, zna-= FRYZJER DAMSKI, który pracował w naszym zakładzie : nego naszyln czytelnikom ze 

: ALEJA 3-go MAJA 16 powrócił i pracuje polecając się : znakomitych feljetonów zamie-
: nadal łaskawej pamięci Szanownych Klijentek. = szczanych w „DziHnika Płotr-
E 1 Z poważaniem : kowaklm". Pomysłowy urzędnik 
: J. JA W O R S KI = lombardu (p. Dymsza) zako-
: HALLO! Zpowodu nowej obniżki poborów wykonujemy E chawszy się w przystojnej kii­= najsolidniej żclazkową ondulację po zniżonej cenie 50 gr. : jentce (Jadzia Andrzejewska) 
E: Pamiętajcie Szanowne Panie adres: FRYZJER DAMSKI E: postanawia pomódz jej mater­= · ALEJA 3-go MAJA 16. = jalnie przez wysyłanie uczniów 
:illlllUlllllllll lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllF. na stancję.Sam się przytem prze-

W tych dniach został 'otwarty w Piotrkowie, przy' ulicy 
Sienkiewicza 15 NOWY WARSZTAT 

Radjo - Mechaniczny , 
ARKADJUSZA KOSZEWSKIEGO 

rutynowanego specjalisty w dziedzinie radjotechniki i 
mechaniki. 

Buduje, przerabia i naprawia wszelkiego rodzaju 
aparaty sieciowe i bateryjne, oraz ładowanie i reperacja 
akumulatorów. 

Wykonanie aołldne i punktualne. Ceny laardzo 
przystępne ! l l 

EEił*' • 

Tania sprzedaż przedświąteczna 

vi firmie ;,ZENITH" 
Piotrków, ulica Sieradzka 2 

KUPUJEMY stare złoto i sre· 

bro - płacimy 11ajw. ceny 

Zegarki. ab14czki łiabne i 1rłJkałr 1płJtZH 
Eleganckie pierścionki, biżuterja 
Nakrycia stołowe i platery 
Instrumenty muz., patefony i płyty 
Taniej od 15 do 40 proc. 
Hallo Hallo! 
Reperacje w zakresie powyższym 
wykonuje się starannie i solidnie. 

biera i gra rolę swego młod­
szego brata. Następuje teraz 
mnóstwo wesołych epizodów i 
nieporozumień, które wywołują 
- jak wszystkie obrazy nasze­
go świetnego komika wesoły 
nastrój i dużo śmiechu. Z akto­
rów, poza znakomitym Dymszą, 
trudno kogoś specjalnie wy­
różnić, gdyz wszyscy spełnili 
swoje zadanie jakńajlepiej 

Wystawa zdjęć bardzo sta­
ranna i pomysłowa. Film może 
liczyć na długotrwałe powo­
dzenie. 

KRADZIE2 
w Sulejowie 

Ostatni wczorajsxy targ w 
Sulejowie był bardzo ożywio­
ny. Między innyr11i przybył tam 
na zakupy ha swoim nowym 
rowerze Piotr Dzi<cbory, mie­
szkaniec wsi Jankowice gminy 
Niewierszyn. Przyjezdny uloko· 
wał swój rower na podwórzu i 
sam się oddalił. Rowerem zao­
piekował się jakiś złodziej, któ­
ry z łupem wartości około 150 
zł uciekł w nieznanym kierunku. 

o ile zam1eszk1wane są przez . . 
bezrobotnych, którzy nie!mają na~tu paw_azn9.ch dz1~łaczy, na 
sublokatorów. ktor_qm me mogł byc obecnym 

Podatek od lokali będzie p. X. będący wówczas #użbowo 
wymierzany na okresy dwulet- poza Piotrkowem, a którego 
nie. Ten nowy sposó~ wym i a- miał zastąpić wiceprezes N. ale 
r~ zastosowany będzie po raz i ten nie zjawił się gdyż jak się 
pierwszy na lata 1936 1 1937. . . . 
Jeżeli 'w pierwszym roku okre- tłumaczy . zapomniał . . Sytuację 
su wymiarowego zajdą zmiany ' usiłował ratować zuwsze uczyn­
w wysokości komornego lub ny p. O. ale słusznego rozgorg­
w twartości czynszowej, prze- czenia spowodu lekceważenia 
kraczaj~ce 10 proc. wysokości • b h · d ł · 
ustalonej podstawy wymiaru - oso za!ro~z~~yc me a o su; 
nastąpi sprostowanie wymiaru u!!isp!!r!!!!a~w!'!!'1!'!!'ed~l!!!'1w~1c!'!!'.!'!'!'!'!'!'!'!'!'!'!'!'!'!'!'!'!'!'!'!'!'!'!'!'~~!'!!' 
podatku na drugi rok okresu 
wymiarowego. 

Podatek za każdy rok poda­
tkowy płatny będzie na przy­
szłość w dwuch ratach półro­
cznych: za 1-sze półrocze do 
dn. 30 kwietnia, za II-gie pół­
rocze-do dn. 31 października. 

Zmiany powyższe mają na 
celu uproszczeniu czynności, 
związanych z wymiarem i po-
borem tego podatku. Dekret N f 

1 
h 

ma wejść w życie dn. 1 sty- a a ac eteru 
cznia 1936 r. i obowiązywać 
będzie na całym obszarze pań­
stwa .z wyjątkiem woj. śląskie­
go, gdzie podatek lokalowy po­
bierany jest według ustaw ślą­
skich i tylko przez sejm sląski 
może być zmieniony. 

Taryfa ·osobowa 

Muzyka taneczna z lo~alów 
rozrywkowych 

Polskie Radjo od czasu do 
czasu transmitować będzie mu­
zyką taneczną z lokalów roz­
rykowych stolicy. Transmisje te 
które dawniej w programach 
zajmowały zbyt duży miejsca i 
wywoł,ły słuczne skargi radjo­
słuchaczy, obecnie dozowane 

ukaze •i• w nowem wydaniu będą bardzo umiejętnie, celowo 
1. I. 1936 r. i oszczędnie. Dzięki.posiadaniu 

Prace nad redakcją nowej małej orkiestry Polskiego Rad­
taryfy osobowej dobierają koń- ł·a, słuchacze otrzymują muzykę 

ckką ze studja w dobrem wy-
caZreferowana będzie tak ta- konaniu. Czasem jednak tęsknią 

słuchacze za atmosferą dobre­
ryfa nolmalnotorowa jak i wąs- go lokalu, rzPsiście oświetlony 
kotorowa w duchu znacznych " 
uproszczeń i wyrównań opłat dancing, który mimo 1 wszystko 
taryfowych. przebija przez transmisję mu 

D zyki z lokalu. Aby zadośću-
o najważniejszych korzyści, czynić tym potrzebom czPści 

jakie wniesie nowa taryfa na- " 
leży: uchylenie droższych sta- awoich słuchaczy, którzy zwła-
wek taryfy normalnej i zastą· szcza na prowincji - chcą brać 
pienie ich stawkami taryfy po- udział za pośrednictwem radja 
dmiejskiej, prze co potanieją w atrakcjach stolicy, Polskie 
przejazdy normalne w ruchu Radjo, co pewiem czas, w poź-

1 ( ) nych godzinach wieczornych 
pob is kim i średnim do 200 km ' transmitować bPdzie z dancin-
a w szczególności w ruchu po· " 
między stacjami wiejskicmi, gów stołecznych mnzykę tane-
gdzie taryfy podmiejskiej do- czną, uro~mai~oną wkładkami 
tychczas nic stosowano. ~okalnem1. Pierwsza transmi· 

Tabele opłat ulgowych będt\ s1a ~ .Cafe-C.lub - 16-XI. o 
ustalone procentowo od nowej godziMnie 2~·keJ. 
taryfy normalnej. ozaJ a muzyczna 
~nacz~e korzyści. dla . ~s<?b, Naj~ozmai~rze instrumenty -

ktore nie ~or~ystaJą dz1~1a1 z fort~p1an, wibrafon, gitara, har­
ulgowycll bdetow na prze1azdy mon1a, harfa, skrzypce no i ten 
wielokr~t11e, da. przyznanie najszlachetniejszy instrument -
wszystkim podróznym prawa głos ludzki oraz najróżnorod­
do nabycia biletów tygodnia- niejsi wykonawcy: Hanna Brze­
wych, które dzisiaj shizłł tylko zińska, Marjan Orzechowaki 
dla robotników i skalkulowane Wład. Szpilman, M. Hohorma~ 
będą w. ćeni~ równej 3 biletom L~ Markiewicz l T. Zygadło. 
na przcJazd Jednorazowy, oraz pozatem najrozmaitsze utwory 
bilet.ów . m!esictcznych w ceni_e złożą sict na barwną mozaik~ 
12 b1letow Jednorazowych, obli- muzyczną w programach radjo­
czonych .wedłuj nowej taryfy wych. Audycja ta nadana zo· 
normalne1. stanie dn.15-XI. o a'doz. 20-ej i 

R • . k stanowić będzie naprawdę miłe adJO w P1ł\łe zakończenieradjowegotygodnia 
6.30 Audycja poranaa. 12.03 Dzien­

nik południowy. 12.IS Audycja dla 
dzieci 1tarsr;ych ze ad::ól. 12.40 Kemcert 
ZeapołuAdamakicj·Groaamanowej.13.25 
Chwilka go1podaratwa cłomowero. 13.30 
Z rynku pracy. 15.30 Orkiestra 62 p. p. 
16.00 Pogadanka dla chorych, 16.45 
Chwilka pytań-audycja dla dzieci 17.00 
Odczyt-reportaż z Zakł. Anatomji Pa­
taloricznej U.J. 17.15 .Minuta poezji". 
17.20 Recital fortepianowy. 17.50 Pora­
dnik aportowy. 18.00 Recital śpiewaczy 
Gerharda Hiiche. 18.30 Pogad. aktualna. 

K. sk guetowo. tytouioWy do 
10 sprzedania lub wydzier • 

iawienia w śródmieściu róg- ulic Sien· 
kiewicza i Słowackiego. 

18.45 Stare walce. 19.00 Skuynka roln. 
19.35 Wiadomości sportowe. 19.50 „Biu­
ro studjów rozmawia ze' słuchaczami 
P.R. 20.00 Aktulllny raonołog. 20.10 
Koncert syrnfóniczny. W przerwie dzie­
nnik wieczorny i „Obrazki z Polski 
wapółez." 22.30 Muzyka taneczna. 

PRENUMERAT A miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi złotych 2.50 
z dostawą zł 3, kwartalną złotych 7, z przesyłką zł 8 

CENY OGŁOSZEN: I-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w tekście 60 gr. 
Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. 

Wydawca i Redaktor Bronisłflw Kalwary. .Drukarnia Krajowa" Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza H, 


